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Debata w niższej izbie tzw. 
parlamentu południowowiet- 
namskiego ujawniła jak samo 
wolnie poczynają sobie poli­
cja i wojsko reżimowe w Wiet 
namie Południowym. Podczas 
bardzo burzliwego posiedzenia, 
oskarżano w ramach interpe­
lacji policję i wojsko o doko-

Ostatni dzwonek w szkołach - koniec zajęć

nywanie 
towań. 
podczas 
mowanie 
wanych.

bezprawnych aresz- 
stosowanie represji 
przesłuchań i przyj- 
łapówek od areszto-

Wakacje dla 9 min. uczniów i studentów
Już dzisiaj we wszystkich szkołach skończą się zajęcia. 

Najbliższe letnie miesiące będą zasłużonym odpoczynkiem 
dla ponad 9 min. uczniów i studentów.
Przeszło 3 min. dzieci i mło­

dzieży szkolnej weźmie udział 
w różnych formach wypoczyn
ku — 
łych i 
niach, 
Ponad 
bierze

koloniach, obozach sta- 
wędrownych, półkolo- 
obozach harcerskich.

120 tys. studentów na­
sil do dalszej nauki, od-

poczywając na wczasach, obo­
zach, wędrówkach i wyciecz­
kach organizowanych przez 
ZSP.

Sobotni dzwonek — to ostat­
ni, tegoroczny dla przeszło 5,5 
min. uczniów szkół podstawo­
wych, ponad 300 tys. uczniów 
liceów ogólnokształcących, ok. 
1,5 min. uczniów szkół zawo­
dowych. Tego dnia rozpoczyna 
ją się również wakacje dla po

wego wydawnictwa encyklope­
dycznego przygotowanego przez 
Natalię Świdzińską, a wydanego 
nakładem „Książki i Wiedzy". 
Różni się ono od dostępnych do­
tychczas na rynku księgarskim 
wydawnictw tego typu, ciekawy­
mi i żywo napisanymi komenta­
rzami do poszczególnych dzia­
łów omawiających naszą gospo­
darkę narodową i jej miejsce w 
świecie. Oprócz ogólnie znanych 
wskaźników podstawowej pro­
dukcji przemysłowej, w książce 
tej znajdziemy również dane
omawiające sprawy naszego
codziennego życia, a więc spo­
sobu odżywiania się, wyposaże­
nia naszych mieszkań, noszonej 
odzieży itp. Olbrzymi zasób in- 
tormacji dzięki podziałowi ich na 
wiele rozdziałów i omówieniom 
jest komunikatywny i nie wyma­
ga umiejętności posługiwania 
się rocznikiem statystycznym. 
„Polska 1944-1969" ukazała się 
w nakładzie 79 tys. egzemplarzy. 
Jest nieocenioną pomocą szcze­
gólnie dla młodzieży szkolnej 
oraz wszystkich tych, którzy lu­
bią sięgać do syntetycznych da­
nych dotyczących spraw naszego 
kraju. Na zdjęciu: plansza z wy­
dawnictwa „Polska 1944-1969".

Fot. — CAF

Kongres IFAC 
kończy obrady

Piątek był przedostatnim 
dniem obrad IV Kongresu Mię 
dzynarodowej Federacji Auto­
matyki IFAC. Był to zarazem 
jeden z najbardziej pracowi­
tych dni obrad. W 10 sekcjach 
technicznych przygotowano 65 
referatów. Równolegle obrado 
wały 3 sesje „okrągłego stołu” 
oraz 2 sesje plenarne. Zainte­
resowanie uczonych i obser­
watorów kongresu koncentro­
wało się na obradach sesji ple 
narnej. poświęconej zagadnie­
niom sterowania w biologii ’ 
sztucznej inteligencji. Duże 
zainteresowanie budziła też dy 
skusja „okrągłego stołu” na 
temat kierunków rozwoju i 
Przyszłości teorii sterowania 
oraz zagadnień teorii i techni­
ki automatycznej w przestrze­
ni kosmicznej, w oceanach i 
°od ziemia (PAP)

Wilson broni 
kompromisu 

ze związkami 
. W czwartek, w przemówieniu te 
Rewizyjnym premier W. Brytanii 

Wilson bronił rządowego sta- 
bowiska w sorawie kompromisu 

związkami zawodowymi doty- 
ezgeego ustaw antystra jkowych.

Jak już informowaliśmy rząd 
^Ycofał proiekt ustaw przewidu- 

kary 1 grzywny za organizo- 
«+Sr,4 ' udział w tzw. ..dzikich

•rykach” w zamian za zobowią- 
-fnie kongresu związków zawodo 
^ych do regulowania tych spraw

e własnym zakresie. (PAP)

Światowe echa narady moskiewskiej

Sukces o wielkim znaczeniu
W czwartek wróciła do Paryża delegacja Francuskiej 

Partii Komunistycznej, która uczestniczyła w naradzie mo­
skiewskiej. Członek Biura Politycznego i sekretarz KC FPK 
Georges Marchais. udzielił na lotnisku wywiadu, który pu­
blikuje piątkowa „Humanite”. Marchais oświadczył:

n
Nasza delegacja na między- 

arodową naradę partii komu
nistycznych i robotniczych u- 
waża, że osiągnięto sukces o 
wielkim znaczeniu. Jest to suk 
ces nie tylko dla światowego 
ruchu komunistycznego, ale 
również dla całych narodów. 
Na naradzie chodziło przede 
wszystkim o środki wzmocnię 
nia walki narodów z imperia­
lizmem. o pokój, demokrację i 
socjalizm.

Pod tym względem podsta­
wową przyczyną, dla której 
narada jest wielkim sukce­
sem. było uchwalenie bardzo 
ważnego dokumentu, który te 
raz wszyscy znają.

Dokument jest wielką rze­
czą dla komunistów całego świa 
ta, których jedyną ambicją 
jest, aby stać w awangardzie 
walki o demokratyczne i so­
cjalistyczne przeobrażenie spo 
łeczeństwa, o pokój.

wotne sprawy ludzkości. „De­
cydującym przy tym punktem 
jest sprawa pokoju”.

OPINIA „AL AHRAM”
Dokumenty międzynarodo­

wej narady partii komunisty­
cznych i robotniczych stano­
wią nowy wkład do walki A- 
rabów o przywrócenie ich słu 
sznych praw po agresji z 
czerwca 1967 roku, do walki 
o zlikwidowanie skutków a- 
gresji izraelskiej — pisze w 
piątek kairski dziennik „Al — 
Ahram” w artykule, zatytuło­
wanym „Moskiewskie uchwa­
ły a poparcie walki arabskiej”.

Partie które podpisały do-
Dokończenie na str. 2

• nad 300 tys. studentów i prze- 
t szło 180 tys. uczniów szkół dla 
i pracujących.

Jednak nie dla wszystkich 
uczniów wakacje rozpoczynają 
się w sobotę. Ponad 550 tys. 
8-kiasistów — tegorocznych 
absolwentów szkół podstawo- 

• wych przystąpi jeszcze do egza 
minów wstępnych do szkół 

; średnich. W Warszawie rozpo­
czynają się one już w ponie- 

• działek.
i W tym roku resort oświat” 

przygotował ponad 120 tys. 
miejsc w I klasach liceów o- 

. gólnokształcących, przeszło 100 
tys. miejsc w technikach i li- 

. ceach zawodowych, prawie 90 
। tys. miejsc w szkołach przyspo 

sobienia rolniczego.
Najwięcej kandydatów zgło­

siło się do liceów ogólnokształ 
cacych i techników zawodo­
wych. Egzaminy wstępne do 
tych szkół będą więc konkur­
sowe. Ci, którym nie powie­
dzie się na wstępnych egzami­
nach do liceów i techników be 
dą mogli zdawać dodatkowe 
egzaminy do zasadniczych 
szkół zawodowych, w których 
będą jeszcze wolne miejsca. 
Natomiast uczniowie, którzy 
złożą pomyślnie egzaminy, ale 
nie zostaną przyjęci z powodu 
braku miejsc — będą skiero­
wani, bez egzaminów, do in­
nych szkół dysponujących wol 
nymi miejscami. Z egzaminów 
wstępnych do szkół średnich 
zostaną zwolnieni ci ucznio­
wie, którzy na świadectwach z 
VII i VIII klasy mają same 
piątki.

Ok. 100 tys. maturzystów o- 
czekuje jeszcze przed nad­
chodzącymi wakacjami ostra 
walka o studencki indeks. 
Wszystkie cywilne szkoły wyż 
sze mogą przyjąć w tym roku 
ok. 47 tys. nowych studentów.

Niedługo rozpoczna się rów­
nież egzaminy wstępne do po­
maturalnych szkół zawodo-

wrch, które Już od tego roku 
będą nosić nazwę — pomatu­
ralne studium zawodowe. Po­
maturalne studia zawodowe 
przyjmą ok. 30 tys. absolwen­
tów liceów ogólnokształcących. 
Chętnych jest, oczywiście, wie 
cej niż miejsc — jednak nie 
na tyle, by można było egza­
miny wstępne do tych studiów 
nazwać konkursowymi.

PAP

Przedstawiciele 
„Społem" 

u M. Spychalskiego
Z okazji XXXVIII zjazdu 

„Społem”, Związku Spółdziel­
czości Spożywców i 100 roczni 
cy istnienia spółdzielczości 
spożywców w Polsce przewód 
niczący Rady Państwa Marian 
Spychalski przyjął w piątek 
w Belwederze kierownictwo 
Związku oraz przedstawicieli 
delegatów na zjazd.

Następnie M. Spychalski do 
konał aktu dekoracji odzna­
czeniami państwowymi zasłu­
żonych pracowników i działa­
czy Związku Spółdzielni Spo­
żywców „Społem”.

(O uroczystościach w Pozna 
niu na str. 2).

Jeden z członków izby Ngo 
Cong Duc podając liczne przy 
kłady bezprawnych areszto­
wań, zapytał dlaczego na przy 
kład przez dwa miesiące wię­
ziono bez procesu sądowego 
kapitana Tran Ngoc Hiena? 
Minister spraw wewnętrznych 
i wicepremier w rządzie reżi­
mowym odpowiedział na to — 
jak podaje agencja Reutera — 
iż kapitana tego pozbawiono 
wolności „ponieważ jest komu 
nistą”.

Inny członek izby oświad­
czył, iż pewien dowódca ar­
mii sajgońskiej obrabował ka­
tolicki kościół w miejscowości 
Dai Hua w maju ub. roku i za 
brał z plebanii 2 min. piastrów 
(ok. 17 tys. dolarów), a także 
złote naczynia liturgiczne. Po 
złożeniu skargi w izbie repre­
zentantów zwrócono temu ko­
ściołowi jedynie 152 tys. pia­
strów (ok. 1300 dolarów).

PARTYZANCI WDARLI SIĘ 
DO BAZY USA

W piątek nad ranem siły pa 
triotyczne zaatakowały bazę 
amerykańską, znajdującą się 
w dżungli na północ od Tay 
Ninh. Atakujący przedarli się 
przez zasieki obronne i doszło 
do dwugodzinnej walki wręcz. 
Na krótko przed świtem wyco­
fali się z tej bazy.

Amerykański rzecznik woj­
skowy zakomunikował, że pod 
czas ataku zginęło 7 żołnierzy 
USA, a 18 zostało rannych. 
Straty ponieśli również party­

zanci. (PAP)

Konferencja prasowa Niiona

• Tendencje inflacyjne w gospodarce USA
• Problem wietnamski ♦ Rozmowy z ZSRR

Prezydent USA Richard Nixon wystąpił w nocy z czwartku 
na piątek czasu warszawskiego na konferencji prasowej 
transmitowanej na bieżąco z Białego Domu przez wszystkie 
główne stacje telewizyjne. Trwająca pół godziny konferen­
cja nie była poprzedzona żadnym oświadczeniem prezyden 
ta.

W PRASIE NRD
Wydarzeniem o światowym 

znaczeniu historycznym nazy­
wają gazety NRD naradę mo­
skiewską partii komunistycz­
nych i robotniczych w licz­
nych komentarzach i artyku­
łach wstępnych.

W piątkowym numerze „Ne 
ues Deutschland” podkreśla, 
że narada moskiewska wywie 
ra wpływ nie tylko w ograni­
czonym zakresie, „lecz na ca­
ły historyczny proces w świe­
cie”. W istocie chodziło o źy-

Zastępca sekretarza 
generalnego ONZ 

w Polsce
Na zaproszenie Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych PRL 
przybył do Polski 20 bm. za­
stępca sekretarza generalnego 
ONZ I. S. Djermakoye wraz z 
małżonką.

I. S. Djermakoye kieruje 
Departamentem Terytoriów 
Powierniczych 1 Zależnych 
ONZ, który obejmuje . całosc 
problematyki związanej z de- 
kolonizacją.

W dniu przyjazdu I. S. Djer­
makoye złożył wizytę wice­
ministrowi spraw zagranicz­
nych Zygfrydowi Wolniakowi 
i przeprowadził z nim rozmo­
wę. (PAP)

„Al Ahram" dementuje pogłoski 
o rozbieżnościach między ZSRR i ZRA

Kanonada artyleryjska w strefie Snezu

Rzecznik wojskowy ZRA podał do wiadomości, że w czwar 
tek w godzinach popołudniowych doszło do ' olejnej wymia­
ny ognia artyleryjskiego przez Kanał Sueski. Kanonada roz­
poczęła się o godzinie 16.00 czasu lokalnego i zakończyła się 
o godzinie 20.30. Do wymiany ognia doszło także w piątek.

Hejkal — redaktor naczelny 
dobrze poinformowanego dzień 
nika kairskiego „Al Ahram” w 
cotygodniowym artykule ana­
litycznym wskazuje na dąże­
nie kół imperialistycznych do 
wbicia klina między Związek 
Radziecki a państwa arabskie. 
Nawiązuje on do rozmów przed 
stawicieli czterech wielkich 
mocarstw w siedzibie ONZ na 
temat Bliskiego Wschodu i 
rozpowszechniania przez reak 
cyjną prasę zachodnią pogło­
sek o różnicach zdań między 
ZRA a ZSRR. Hejkal zdema­
skował te fałszerstwa. Przyto­
czył on m. in. fragment rozmo 
wy jaką na temat sytuacji na 
Bliskim Wschodz’e przeprowa­
dzi minister spraw zagranicz­
nych Gromyko z prezydentem 
Nasercm. Oto jej treść.

GROMYKO: Panie prezydencie 
czy uważa pan, że powinniśmy 
wstrzymać kontakty ze Stanami 
Zjednoczonymi dotyczące kryzysu 
bliskowschodniego? Uważamy, że 
rozmowy te powinny być konty­
nuowane, ponieważ dopomoże to 
wielu sprawom, m. ;n. przez stwo 
rżenie elementu presji politycznej 
na Izrael, ale ostatnie słowo należy 
do pana, ponieważ kryzys dotyczy

w większym stopniu Arabów ani­
żeli kogokolwiek. Jeżeli jest pan 
zdania, że rozmowy ze Stanami 
Zjednoczonymi powinny być 
wstrzymane, to uczynimy to na­
tychmiast.

NASER: Jesteśmy również zda­
nia, że kontynuacja rozmów (w 
Waszyngtonie i Nowym Jorku 
przyp. PAP) mogłaby być pożytecz

Dokończenie na str. 2

Pompidou objqł 
urzędowanie

Nowy prezydent Republiki 
Francuskiej, Georges Pompi­
dou, przybył w piątek o go­
dzinie 11.00 rano do Pałacu Eli 
zejskiego. aby uroczyście ob­
jąć urzędowanie. Powitał go 
przewodniczący senatu Alain 
Poher, który od dyhiisji 
de Gaulle’a pełnił obowiązki 
prezydenta.

Premierem no-wego gabine­
tu francuskiego mianowany 
został wczoraj Jacąues Cha- 
ban Delmas.

PAP.

Nixon od razu zaprosił dzień 
nikarzy do stawiania pytań. 
Znamienny dla nastrojów w 
Stanach Zjednoczonych był 
fakt, iż pierwsze z tych pytań 
dotyczyły rosnących kosztów 
utrzymania i niezbyt skutecz­
nych jak dotąd kroków admi­
nistracji w kierunku zahamo­
wania inflacji. Tematyka we­
wnętrzna — zarówno gospo­
darcza jak i społeczno-gospo­
darcza — zajęła chyba po raz 
pierwszy tak znaczną część 
konferencji prasowej prezy­
denta Nixona.

Pytania z zakresu polityki 
zagranicznej koncentrowały się 
przede wszystkim na perspek­
tywach zakończenia wojny 
wietnamskiej i rozmów z 
ZSRR w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych.

Omawiając problem wiet­
namski Nixon wspomniał o za 
powiedzianej niedawno reduk­
cji 25 tys. żołnierzy amerykań 
skich i stwierdził następnie, że 
kolejna decyzja w tej sprawie 
podjęta zostanie w sierpniu. 
Nixon nie podał jednak żad­
nych konkretnych terminów, 
ani żadnych konkretnych da­
nych zasłaniając się tym, że 
zakres redukcji wojsk amery­
kańskich w Wietnamie Połud­
niowym zależeć będzie od 
„stopnia wyszkolenia armii saj 
gońskiej. od rozmów pary­
skich i od szeregu innych ele­
mentów”.

Nixon nawiązał przy tym do 
propozycji przedstawionej w 
artykule b. sekretarza obrony 
Clifforda w lipcowym nume­
rze „Foreign Affairs”. Clifford 
zaproponował zredukowanie w 
1969 r. amerykańskiego korpu 
su ekspedycyjnego w Wietna­
mie Południowym o 100 tys 
żołnierzy oraz wycofanie wszy 
stkich wojsk lądowych USA z

Wietnamu Płd. do końca 
1970 r.

Jeżeli chodzi o to, jaka liczba 
naszych wojsk będzie mogła być 
wycofana do końca tego i przy­
szłego roku — powiedział Nixon 
— to mam nadzieję, iż uda nam 
się wyprzedzić harmonogram pro 
ponowany przez Clifforda. Prezy­
dent USA nie omieszkał przy tym 
wbić paru szpilek Cliffordowi i 
poprzedniej administracji stwier­
dzając, iż w ciągu ostatnich 5 lat 
prowadziła ona nieustanną eskala 
cję wojny, a straty amerykańskie 
były największe w okresie urzędo 
wania Clifforda. (PAP)

Węgry uznały nowy 
rząd wietnamski

W czwartek rząd Węgier­
skiej Republiki Ludowej pod­
jął decyzję w sprawie ustano­
wienia stosunków dyploma­
tycznych na szczeblu ambasad 
z Tymczasowym Rządem Re­
wolucyjnym Republiki Wiet­
namu Południowego. (PAP)

W. Gomułka przyjął 
amb. T. Olechowskiego

20 bm I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka przyjął 
Tadeusza Olechowskiego — no 
wo mianowanego ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocne 
go PRL we Francji. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, o- 

kresami duże. Miejscami nrzelot- 
ne onadv lub burze. Temperatu­
ra maksymalna od 20 st. do 25 
st. Wiatrv umiarkowane lub sła­
be z kierunków zachodnich.



Z wykonaniem planów terenowych nie najlepiej

Realizacja inwestycji służby zdrowia 
- tematem narady w KG PZPR

Ocenie realizacji inwestycji resortu zdrowia i opieki spo­
łecznej w latach 1966—68 oraz wykonaniu planu inwesty­
cyjnego w latach 1966—70, poświęcona była narada, która 
odbyła się 20 bm. w Wydziale Administracyjnym KC PZPR.

W naradzie, której przewod­
niczył zastępca kierownika 
Wydziału Administracyjnego 
KC PZPR Władysław Nieśmia 
łek, uczestniczyli: minister 
zdrowia i opieki społecznej 
Jan Kostrzewski, przedstawi­
ciele Wydziału Ekonomicznego 
KC PZPR, resortów budownic 
twa i gospodarki komunalnej 
oraz zainteresowanych instytu 
cji.

W roku 1968 przekazano do 
użytku 7 nowych szpitali i 8 
pawilonów szpitalnych, a w 
lecznictwie otwartym 59 ośrod 
ków zdrowia i 23 przychodnie. 
Budowa obiektów szpitalnych 
przebiegała w ub. r. sprawniej 
niż w latach 1966—67. Wyko­
nanie planu inwestycyjnego re 
sortu wzrosło w roku 1968 o 5 
proc, w porównaniu z rokiem 
1967. Jednakże jest to nadal 
stan niezadowalający. Ta 5- 
procentowa poprawa odnosi 
sie głównie do planu central­
nego, natomiast wykonanie pla 
nów terenowych przedstawia 
się o wiele gorzej. W latach 
1966—68 wartość niezrealizo-

Echa narady 
moskiewskiej
Dokończenie ze str. 1 

kument narady — podkreśla 
„Al — Ahram” — jednomyśl­
nie przyznały, że ruch wyzwo 
leńczy Arabów odgrywa waż­
ną rolę w walce przeciwko im 
perializmowi światowemu, że 
wywiera pozytywny wpływ na 
walkę antyimperialistyczną i 
antykolonialistyczną i że jest 
zasadniczym elementem ogól­
nej walki między siłami wol­
ności i socjalizmu z jednej 
strony, a siłami imperializmu 
światowego — z drugiej.

ODEZWA MOSKIEWSKA 
OGŁOSZONA W ONZ

W czwartek, stałe przedsta­
wicielstwo ZSRR przy ONZ, 
opublikowało w charakterze 
komunikatu prasowego tekst 
odezwy dotyczącej stulecia 
urodzin Włodzimierza Lenina, 
która została uchwalona na 
naradzie partii komunistycz­
nych i robotniczych w Mo­
skwie w dniu 17 czerwca br.

PAP

„Al Ahram“ o rozmowach
ZSRR - ZRA

Dokończenie ze str 1 
na. W każdym razie nie stanowią 
one — z naszego punktu widzenia 
— żadnej przeszkody, ponieważ w 
ostatecznym rachunku kwestia za 
leży od tego co zaakceptujemy, a 
co odrzucimy.

Trzy punkty, które przedsta 
wiłem w Moskwie stanowią 
nadal podstawę naszego stano­
wiska.

W dalszej części artykułu 
Hejkal przypomina trzy wspom 
niane punkty stanowiska ZRA 
jckie przedstawił prezydent 
Naser podczas oficjalnej wizy­
ty w Moskwie w lipcu ub. ro­
ku. W rozmowach brał udział 
Breżniew, Kosygin, Podgórny. 
Greczko i Gromyko. Oto trzy 
uzgodnione punkty:

— Arabowie nie mogą zaakcep­
tować rokowań z Izraelem, ponie- 
wa? nie mogą negocjować z agre­
sorem, który okupuje ich tery­
toria:

— Nie może być żadnej innej 
alternatywy poza całkowitym wy­
cofaniem się Izraela na linie 
sprzed 5 czerwca 1967 r.:

— Prawa narodu palestyńskiego 
sa jego własnymi prawami i nikt 
nie może — prowadzić przetargów 
na ten temat. (PAP)

Epidemia tyfusu 
brzusznego wygasa 
Dzięki energicznej akcii nań- 

stwowei służby zdrowia enidomia 
tyfusu brzusznego w rejonie Kras 
nika Fabrvczneeo stonniowo wy- 
gasa. Powszechna akcja szczenień 
mieszkańców całego powiatu kras 
nickiego. a także ostre reżimy 
przestrzegania zasad hieienv wnro 
wadzane w zakładach zbiorowegc 
żywienia. w sklenacb spożyw­
czych, dały dobre rezultaty.

PAP

Dzisiejszy serwis łnformocyh' 
opracowol Jerzy Wolasek. 

wanych robót wyniosła ok. 1 
mld. zł., z czego 800 min. zł 
przypada na roboty budowla­
no-montażowe.

Przyczyny tego stanu rzeczy są 
dosyć złożone. Budowa szpitali, sa 
natoriów, ośrodków zdrowia jest 
procesem skomplikowanym i spra 
wia wiele trudności zarówno pro­
jektantom jak i wykonawcom. Re 
sortowe biuro projektów ma wciąż 
kłopoty z odpowiednią kadrą spe­
cjalistów, jakość przygotowywa­
nej dokumentacji nie jest naj­
lepsza, a okres jej przygotowania 
zbyt długi. Są również kłopoty z 
nadzorem inwestycyjnym, nieroz­
wiązany pozostaje problem typi­
zacji projektów. Konieczna jest 
także poprawa wykonawstwa.

PAP

Dymisja szefów greckiej 
policji i żandarmerii

Jak donoszą z Aten, junta 
wojskowa zdymisjonowała sze 
fa policji greckiej W. Sakela- 
riu i szefa żandarmerii P. 
Maluhosa.

Dobrze poinformowane koła 
ateńskie wiążą obie te dymisje 
z ostatnimi aresztowaniami 
wśród wysokich oficerów w 
stanie spoczynku, rzekomo za­
mieszanych w spisek, mający 
na celu powrót króla Konstan 
tyna do Grecji, jak również z 
ucieczką z więzienia Alek- 
sandrosa Panagulisa, którego 
jednak schwytano w kilka dni 
później, i jak wiadomo ponow 
nie osadzono w więzieniu, 
gdzie oczekuje na wykonanie 
wyroku śmierci. (PAP).

Dobre prognozy rozwoju 
stosunków poJsko-marokańskich

P. Jaroszewicz przyjął Ministra Handlu Maroka I

20 bm. wiceprezes Rady Ministrów Piotr Jaroszewicz, 
przyjął przebywającego w Polsce ministra handlu, prze­
mysłu, górnictwa i żeglugi Maroka — Jovad Benbrahima.
Tematem rozmowy były 

sprawy dalszego rozwoju pol- 
sko-marokańskich stosunków 
gospodarczych. W czasie spot­
kania dokonano oceny mo­
żliwości pogłębienia wzajem­
nej współpracy obu krajów w 
górnictwie oraz w szeregu ga­
łęziach przemysłu przetwór­
czego.

Minister Benbrahim ocenia­
jąc pozytywnie polską ekspo­
zycję na Targach Poznańskich 
stwierdził, że rynek marokań­
ski jest otwarty dla polskich 
towarów, a szczególnie dla ma 
szyn i urządzeń oraz że rząd 
jego kraju przyjąłby z zado­
woleniem dalsze rozszerzenie 
wzajemnej wymiany towaro­
wej. Istnieją zatem możliwo­
ści rozwoju wzajemnej współ­
pracy, stałego zwiększania 
wymiany handlowej, a także 
nawiązania kooperacji przemy­
słowej między obu krajami. 
Tradycyjnie przyjazne stosun-

•’qodnie z tradycją obowiązują- 
q od dziesiątków lat wśród pu- 
diczności na królewskich wyści­
gach konnych w Ascot w Anglii 
odbywa się wielka rewia kapelu­
szy damskich. Liczą się jedynie 
modele pomysłowe i ekstrawa­
ganckie, które z kapeluszami 
niewiele maja wspólnego. N'z: 
iedno z bardziej udanych „na­
kryć głowy”, ozdobione... lampą 

kineskopową.
CAF — UPI — telefoto

Światowe
Zgromadzenie Pokoju
Do czwartku wieczór do sto 

licy NRD przybyło ponad 650 
uczestników Światowego Zgro 
madzenia Pokoju, które roz­
poczyna obrady w sobotę, 
w Berlinie. Wśród przybyłych 
delegacji ze wszystkich konty 
nentów powitano przedstawi­
cieli ZSRR. Indii. USA. Kana 
dy. Japonii, Laosu. Senegalu i 
Australii.

W skład delegacji radziec­
kiej wchodzą: członek Akade 
mii Nauk ZSRR J. Fiodorow, 
pisarze N. Tichonow i B. Pole 
woj. kosmonauta K. Fieokti- 
stow, jak również inni wy­
bitni przedstawiciele społe­
czeństwa radzieckiego.

Przybyły na spotkanie zna­
ny polityk indyjski Krishna 
Menon. członek parlamentu i 
były minister obrony oświad 
czył w wywiadzie dla agencji 
ADN: światowe spotkanie na 
rzecz pokoju bedzie czynnym 
wkładem do umocnienia świa 
towego ruchu pokoju.

Na czele delegacji polskiej 
stoi Józef Ozga-Michałski, wi 
ceprzewodniczący OKP. (PAP)

Byznesmeni przeciwko 
wojnie w Wietnamie
Niezwykła ze względu na 

swój „skład osobowy” demon­
stracja antywojenna odbyła 
sie w czwartek przed Białym 
Domem. Pod Biały Dom z pla 
katami wzywającymi do na­
tychmiastowego zaprzestania 
przelewu krwi w Wietnamie 
przybyli przedstawiciele ame­
rykańskich kół gospodarczych 
— członkowie organizacji ..by 
znesmeni — o pokój w Wiet­
namie”.

Organizacja ta liczy ponad 
2300 członków — właścicieli i 
dvrektorów różnych przedsię­
biorstw. (PAP ) 

ki istniejące między Polską i 
Marokiem, sprzyjać będą 
wszechstronnemu rozwojowi 
wzajemnej współpracy gospo­
darczej i naukowo-technicz­
nej. (PAP)

Polsko - NRD-owskie 
sympozjum dziennikarzy
Wczoraj rozpoczęło się we 

Wrocławiu sześciodniowe sym­
pozjum dziennikarzy z Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej i Polski. Bierze w nim 
udział 30 przedstawicieli redak 
cji pism, radia i telewizji. Sym 
pozjum, zorganizowane przez 
Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich i Związek Dziennika­
rzy NRD, poświęcone jest o- 
mówieniu dorobku 25-lecia 
Polski Ludowej zwłaszcza na 
ziemiach zachodnich i półno­
cnych oraz 20-lecia Niemie­
ckiej Republiki Demokratycz­
nej. (PAP).

Niezwykła przygoda morska 
„szczurów lądowych”

„Salomea“ z 92 wczasowiczami na mieliźnie
Niefortunnie zakończył się rejs 

wycieczkowy statku żeglugi przy­
brzeżnej „Salomea” z 92 pasaże­
rami na pokładzie. 19 bm. w go­
dzinach przedpołudniowych w 
czasie wycieczki niespodziewanie 
statek zaskoczony został przez 
bardzo gęstą mgłę, a także silny 
wiatr. W dodatku, zepsuł się na­
dajnik radiowym Salomea” zdą­
żająca do portu w Łebie zboczyła 
z toru wodnego i utkwiła na mie­
liźnie w odległości ok. 1.200 me­
trów od lądu.

Ze względu na dużą falę akcja 
ratownicza jednostek Polskiego 
Ratownictwa Okrętowego prowa­
dzona od strony morza, była urud 
niona i nie dała rezultatu. Do 
akcji włączyły się również jed­
nostki Marynarki Wojennej oraz 
śmigłowce i samoloty. Całą akcję 
prowadził kapitan portu Łeba — 
Roman Jakubowski.

Statek przesuwał się z jednej 
płycizny na drugą, przybliżając 
się na szczęście coraz bliżej do 
brzegu. W tej sytuacji przystąpio- 

ino przy pomocy tratew pontono­
wych do ściągania ze statku pasa-

Zmiana na stanowisku 
dyrektora Radia CSRS

Na wniosek zastępcy prze­
wodniczącego Federalnego Ko 
mitetu do spraw Prasy i Infor 
macji CSRS, rząd przychylił 
się do prośby Odona Zavodz- 
kiego aby zwolnić go z obo­
wiązków dyrektora general­
nego Radia Czechosłowackie­
go. Pozostanie on na stanowi­
sku dyrektora rozgłośni w 
Ostrawie i będzie mianowany 
członkiem kierownictwa Radia 
CSRS. Rząd mianował Bogu- 
slava Chnioupeda dyrektorem 
generalnym Radia Czechosło­
wackiego.

Jak podaje agencja CTK, Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych 
Czeskiej Republiki Socjalistycz­
nej postanowiło w piątek rozwią­
zać związek studentów wyższych 
uczelni Czech i Moraw.

Wśród zarzutów wysuwanych 
przeciwko działaczom tego związ 
ku wymienia sie m. in. ich dzia 
łalność polityczną prowadzoną 
poza ramami Frontu Narodowe­
go. (PAP)

W Poznaniu

Spotkanie pracowników 
służby weterynaryjnej

Odznaczenia i dyplomy o- 
trzymali wczoraj pracownicy 
służby weterynaryjnej woje­
wództwa poznańskiego, na 
spotkaniu zorganizowanym w 
Domu Technika z okazji 25-le 
cia PRL. Aż 95 długoletnich 
lekarzy i techników otrzyma­
ło honorowe dyplomy przyzna 
ne przez Zrzeszenie Lekarzy i 
Techników Weterynarii w Po­
znaniu za wzorową pracę i o- 
siągnięcia zawodowe, a 34 ho­
norowe odznaki ,,Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Poz­
nańskiego”. Delegacje repre­
zentantów służby weterynaryj 
nej złożyły też kwiaty na 
Cmentarzu Bohaterów na Cy­
tadeli i pod Pomnikiem Pow­
stańców Wielkopolskich.

żerów, w większości wczasowi­
czów i przetransportowywania ich 
na ląd. Po paru godzinach udało 
się przerzucić na ląd wszystkich 
pasażerów. Żaden z nich nie ód- 
niósł najmniejszego szwanku.

PAP

Podejrzani o zabójstwo 
J. Sztachelskiego 

przed sądem
Prokuratura Wojewódzka 

w Kielcach skierowała do są­
du akt oskarżenia przeciwko 
podejrzanym o zabójstwo Je­
rzego Sztachelskiego, miesz­
kańcom wsi Sorbiny pow. Kieł 
ce: Mieczysławowi Zbroi i 
Stanisławowi Bernatowi.

Rozprawa odbędzie się w naj 
bliższym czasie przed Sądem 
Wojewódzkim w Kielcach.

W New Delhi odbyła się demon­
stracja bezrobotnych, którzy do­
magali się pracy. Demonstranci 
udali się przed gmach parla­
mentu, gdzie rozpędziły ich od­
działy policji. Aresztowano ponad 

300 osób.
CAF — UPI — telefoto

Projekt rezolucji w ONZ 
w sprawie Rodezji

Rada Bezpieczeństwa kontynuo­
wała w czwartek debatę nad sy­
tuacją w południowej Rodezji. 
Przedstawiciel Algierii w imieniu 
5 państw przedłożył do rozpatrze­
nia projekt rezolucji, która wyra­
ża poważne zaniepokojenie z po­
wodu sytuacji istniejącej w po­
łudniowej Rodezji, gdzie panuje 
nielegalny rząd białej mniejszości.

Golda Meir odwiedzi
w lipcu USA

Rzecznik Białego Domu po­
twierdził w piątek, że pre­
mier Izraela Golda Meir przy­
jęła zaproszenie do złożenia 
wizyty w Stanach Zjednoczo­
nych. Wizyta nastąpi praw­
dopodobnie w lipcu br. (PAP)

Pod znakiem licznych osiągnięć 
spółdzielcy obchodzą swe święto
28 bm. odbędzie się w auli Uniwersytetu im. A. Mickiewi­

cza w Poznaniu uroczysta, wojewódzka akademia z okazji 
Międzynarodowego Dnia Spółdzielczości. W jej programie 
przewidziano: referat o osiągnięciach spółdzielczości, wrę­
czenie odznaczeń i część artystyczną, w której wystąpią ar­
tyści z Opery i Operetki Poznańskiej, „Bardowie” i inni.
Omówieniu dotychczasowych 

osiągnięć poświęcona była 
wczorajsza konferencja praso­
wa, zorganizowana przez Woje 
wódzką Spółdzielczą Komisję 
Współpracy. Z danych przyto­
czonych przez przedstawicieli 
różnych branż wynika, że spół 
dzielczość rozwija się pomyśl­
nie i odgrywa coraz większą 
rolę w naszej gospodarce oraz 
zaopatrzeniu mieszkańców.

C dobrym rozwoju świad­
czyć może chociażby to, że w 
spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu „Samopomocy Chłop­
skiej” w województwie przewi 
dziano w przyszłej 5-latce na 
inwestycje 1,5 miliarda zł. Do 
tego należy doliczyć inwesty­
cje ze środków pozalimito- 
wych, a więc ogółem rozchodu 
je się przeszło 2 miliardy zł.

Podobnie wzrośnie rola in­
nych pionów spółdzielczości, 
które zapowiadaja korzystne 
dla mieszkańców zmiany i roz 
szerzenie działalności zwła­
szcza usługowej. Oczekujących 
na mieszkania zaciekawi nie­
wątpliwie, że spółdzielnie bu­
downictwa mieszkaniowego roz 
szerzą w przyszłej 5-latce in­
westycje w Poznaniu i woje­
wództwie, gdyż przeznaczą na 
nie oonad 6 miliardów zł. Zaś 
spółdzielnie oszczędnościowo- Sprzedaż losów — także w 

kioskach „Ruchu”.

Powrót delegacji kobiet 
polskich i Helsinek
W piątek powróciła do kra 

ju 8-osobowa delegacja ko­
biet polskich, która reprezen 
towała oolski ruch kobiecy na 
Światowym Kongresie Kobiet 
w Helsinkach. Na czele dele­
gacji stała przewodnicząca 
Krajowej Rady Kobiet — Ma 
ria Milczarek.

Po przyjeździe Maria Mil­
czarek powiedziała przedsta­
wicielom PAP i Polskiego Ra 
dia:

— Dorobek kongresu jest o- 
gromny. Była to wielka mani 
festycja kobiet sponad 100 
krajów nie tylko na , rzecz 
równouprawnienia — równo­
cześnie była to wielka demon 
stracja jedności kobiet świa­
ta wobec wszystkich współ­
czesnych jego problemów.

Sprawa Wietnamu — domi­
nująca wśród omawianych pro 
blemów — była na kongresie 
symbolem walki o pokój i so 
lidarność. (PAP)

l. Załuski i A. Fiedler 
laureatami konkursu 

na książkę współczesną 
Blisko 300 tys. czytelników 

wzięło udział w IV z kolei 
konkursie — plebiscycie pn., 
„Bliżej książki współczesnej” 
zorganizowanym przez „Głos 
Pracy” przy współudziale 
CRZZ i Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki. -Najwięcej wypo­
wiedzi — blisko 108 tys. nade 
słali robotnicy, a przeszło — 
80 tys. — młodzież, przede 
wszystkim ze szkół przyzakła 
dowych. Fakt ten świadczy, 
że plebiscyt z powodzeniem 
spełnił zasadnicze swoje zada 
nie — upowszechniania pol­
skiej książki współczesnej w 
środowisku robotniczym.

Najbardziej poczytną książką 
w dziale literatury społeczno 
— politycznej okazał się esej 
historyczny Zbigniewa Zału­
skiego „Czterdziesty czwarty”, 
natomiast w dziale literatury 
pięknej — Arkadego Fiedlera 
„Spotkałem szczęśliwych In 
dian”. (PAP) 

pożyczkowe biją rekordy w 
gromadzeniu środków pienięż­
nych mieszkańców i w udzie­
laniu kredytów, plasując się 
w tych dziedzinach na I miej­
scu w kraju, (b)

Ten „Wartburg0 
przy którym sprzedajc się 

losy

Wielkiej 
Loterii ZMW

jest nagrodą. Można ją wy­
grać

za 10 zł.
Losowanie 4 samochodów 

— już 22 lipca br.
Ponadto już teraz można 
wygrać jedną sponad 70 000 

nagród:

► MOTOCYKLE
► WYCIECZKI ZAGRA­

NICZNE
► RADIOODBIORNIKI 
► PRALKI
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piASłE ROZMOWY

NIEPOKOJEWIEJSKIEGO DZIAŁACZA
Tego rolnika znają niemal w 

całym powiecie. Wzorowy gospo­
darz, uczynny, życzliwy człowiek, 
ofiarny działacz. Taka opinia 
utarła się od lat w środowisku, w 
którym obraca się Wacław Koral. 
Sposób mówienia, formułowania 
sądów zdradza wiedzę ogólną i 
intelektualną.

— Pan chyba nie poprzestał 
na szkole podstawowej?

— Mimo pracy w gospodar­
stwie i rozlicznych obowiąz­
ków społecznych, starałem się 
podnosić poziom mojej wiedzy, 
uczyłem się 
łem, potem 
technikum 
ukończyłem 

sam, wiele 
zapisałem 
rolniczego, 

zaocznie.

czyta- 
się do 
które 
Uwa-

żarn, że to jest potrzebne każ­
demu rolnikowi, który chce 
nadążyć za postępem i umieć 
go wprowadzić w swoim gos­
podarstwie. Gdyby wszyscy 
to zrozumieli, mniej byłoby 
gospodarstw zaniedbanych.

— Oprócz wiedzy, gospodarz 
musi mieć warunki, aby wzoro­
wo prowadzić bodowlę, czy też 
należycie uprawiać ziemię. My-‘ 
ślę o tzw. bazie technicznej, 
możliwościach inwestowania...

— Zgadzam się z tym, dla­
tego uważam, że kółka rolni-

międzykółkowe bazycze
maszynowe muszą większą niż 
dotychczas uwagę poświęcać 
gospodarstwom podupadłym, 
świadcząc im w pierwszej ko­
lejności pomoc maszynową i 
inne usługi. Poszedłbym na­
wet dalej, sugerując potrzebę 
zawierania z tymi rolnikami

Ostatni laureaci konkursu - ankiety

Z W ZMS i „Głosu Wielkopolskiego

D obiegł końca konkurs czy 
telniczy rozpisany przez 

naszą redakcję wspólnie z Za 
rządem Wojewódzkim Związ­
ku Młodzieży Socjalistycznej 
pt. „Twoje zdanie o książce”. 
Jury konkursu przyznało na­
grody za wypowiedzi nadesła 
ne na temat trzech ostatnich 
książek biorących udział w 
plebiscycie czytelniczym.

Nagrody za najciekawsze 
wypowiedzi na temat książki: 
Zbigniewa Załuskiego „Czter­
dziesty czwarty” oraz Włodzi­
mierza Kaczochy „W słońcu, 
w deszczu” otrzymują Antoni 
Jakubiak z Ostrowa Wlkp. (II 
nagroda za wypowiedź o książ 
ce Załuskiego i III za powieść 
Kaczochy) oraz Henryk Bed­
narz z Poznania (III nagrody, 
w obu konkursach). Jury ze 
względu na dość przeciętny 
poziom prac nie przyznało I 
nagród.

Komisja konkursowa posta­
nowiła natomiast podwyższyć 
pulę nagród za wypowiedzi o
książce Romana Bratnego „Ko wvślemv ucz^tnikom konkur 
lumbowie rocznik 20”. Dwie su pocztą, (ob)

ALOJZ? T W A. R D E C K I

LI,STY DO NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

Przypominam sobie tylko, że nas chłopców, bardzo obu­
rzało ich „tchórzostwo”. Byłem niesłychanie dumny ze 
swego munduru oraz hełmu, mimo że co chwila opadał 
mi na oczy.

Pewnego razu, przebywając na zewnątrz tunelu, dosta­
liśmy się nagle pod ostrzał artylerii amerykańskiej. Roz­
pierzchliśmy się na strony, miotając się jak szaleni. 
Dwóch kolegów zostało rannych, jednemu urwało prawą 
nogę. Okropne, twarze nasze były zielone gdy go zabie­
rano-

Natychmiast prysł bojowy, zwycięski nastrój. Miałem 
wówczas powyżej uszu „Fuehrera, Volk, Vaterland , my 
ślałem wyłącznie o mamie, tacie i dziadkach. Wszystko 
inne całkowicie dla mnie nie istniało. Pamiętam, że po­
zwolono mi zaraz wrócić do swych bliskich, do tunelu.

Sytuacja tymczasem musiała wyglądać już bardzo 
nędznie. Dziadek odebrał mi bowiem „bohaterskie 
rekwizyty — stalowy hełm i karabin, po czym stwierdził 
kategorycznie, że mam spokojnie siedzieć i nie ruszać 
sie z miejsca. On, urodzony żołnierz, chciał też rozebrać 
mnie z munduru, ale na to już się nie zgodziłem.

Następnego dnia, rano, wszędzie wisiały białe 
Ponieważ wiedziałem, co to oznacza, wyłem z bezsilnej
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umów całorocznych na komp­
leksową obsługę ich gospo­
darstw przy kredytowaniu rocz 
cznym za wykonane prace. W 
mojej wsi Uścikowo, taka po­
moc gospodarstwom podupad­
łym pozwoliła się kilku rolni­
kom wykaraskać z tarapatów. 
Ponadto martwi mnie zbyt po­
wolna procedura przy przejmo 
waniu gospodarstw podupad­
łych za rentę. Trwa to niekie­
dy do dwóch lat, a w tym cza 
sie ziemia leży odłogiem, bo 
nie ma komu jej uprawiać. Wy 
daje się rzeczą pilną obniżyć 
opłaty notarialne przy zapisy­
waniu gospodarstw młodym 
rolnikom, a także umożliwie­
nie im zdobycia długotermino­
wego kredytu na zakup gospo 
darstwa.

— Z tego eo Pan powiedział, 
można sie zorientować, że rol­
nicy powiatu obornickiego, a 
także całego Okręgu Wyborcze­
go Gniezno, który Pan reprezen 
tuje w Sejmie jako wybrany 
przez społeczeństwo poseł, mają 
gorącego orędown;ka swoich in­
teresów. Czy jeszcze inne spra­
wy Pana niepokoją?

— Ludność wsi domaga się 
powszechnie lepszej opieki le­
karskiej. P.ozumiem. że postu­
lat bezpłatnych świadczeń po­
wszechnych jeszcze nie doj­
rzał do realizacji. Jak wynika 
z wvliczeń, trzeba by podnieść 
podatek gruntowy o 50 pro­
cent. Należy więc znaleźć inne 
snnsoby pomocy mieszkańcom 
wsi. zwłaszcza niezamożnvm. 
W powiecie obornickim utwo- 

równorzędne I nagrody w bo­
nach książkowych wartości 
zł 400 otrzymują: Barbara Kor 
tus z Poznania oraz Renata 
Friiauff również z Poznania. 
Dwie II nagrody w bonach 
książkowych wartości zł 300 
jury przyznało Wandzie Wal­
czak oraz Henrykowi Bedna­
rzowi, oboje z Poznania. III 
nagrodę w bonach książko­
wych wartości 200 zł otrzymał 
Zbigniew Trachimowicz z O- 
strowa Wlkp.

Jury rozdzieliło również na­
grody redakcji „Głosu Wiel­
kopolskiego” przeznaczone dla 
najbardziej aktywnych ucze­
stników w przekroju całego 
plebiscytu obejmującego ze­
staw 8 książek. Nagrody te 
otrzymują: Antoni Jakubiak z 
Ostrowa Wlkp. (bony książko­
we wartości 450 zł). Henryk 
Bednarz z Poznania (bony ksiaż 
kowe wartości 350 zł) oraz Zbi­
gniew Trachimowicz z Ostro­
wa Wlkp. (bony książkowe 
wartości zł 200). Nagrody te

Wacław Koral: bez dobrych dróg 
nie ma co mówić o postępie w 

rolnictwie— 

rzyliśmy fundusz specjalny z a 
czystej nadwyżki, uzyskanej zj 
działalności Banku Spółdziel- ■ 
czego. Każdy z członków wpła ’ 
ca jąc 50 złotych rocznie, ma > 
prawo do bezpłatnych porad
lekarskich 
nych.

stomatologicz-

— Słyszałam, że Pan jako rad 
ny gromadzki i powiatowy przez 
dwie kadencje, a także wielo­
letni działacz ludowy, ustawicz­
nie mobilizuje ludność do budo­
wy i naprawy dróg.

— Bo uważam to za jedną z 
najpilniejszych spraw do za­
łatwienia. Bez dobrych dróg 
nie ma co mówić o postępie w 
rolnictwie, o wprowadzeniu 
mechanizacji i należytym jej 
wykorzystaniu. W Obornic- 
kiem naprawiliśmy w osta­
tnich latach w czynach społe­
cznych 19 km dróg lokalnych.

Rozmawiała:
MARIA POLCYNOWA

„Najmilszy statek świata” czy „Lucky ship” - jak powszechnie na­
zywano nasz transatlantyk m/s „Batory” - zakończył już swą pełną 
chwały karierę statku pasażerskiego, ze względu na stan technicz­
ny i wysokie koszty eksploatacyjne. Po wycofaniu ze służby liniowej 
nie może - zgodnie z przepisami - pełnić również funkcji statku 
wycieczkowego. „Batory” został przekazany miastu Gdyni z prze­
znaczeniem na pływający kombinat hotelowo-restauracyjno-rozryw- 
kowy, a jednocześnie muzeum statków pasażerskich. W swojej 
nowej roli występować będzie już od lipca br. Zostanie on przycu­
mowany przy nabrzeżu Pomorskim w Gdyni, w miejscu zajmowa­
nym w tej chwili przez okręt-muzeum ORP „Burza”, który z kolei 
przesunięty zostanie do poprzecznego nabrzeża na krańcu skweru 
Kościuszki. Na zdjęciu: m/s „Batory” przy skwerze Kościuszki 

w Gdyni. CAF — fot. Uklejewskl

wściekłości. Po raz pierwszy usłyszałem wtedy słowo „ko­
muniści” Nie miałem zielonego pojęcia, co to znaczy. Nie 
przeszkadzało to mi jednak wymyślać im od tchórzliwych 
psów.

Kilku oficerów biegało wokół wymachując pistoletami, 
przemówiono im w końcu do rozsądku, uspokoili się. Inni 
znów proponowali uciec. Garstka tych, ubranych naj­
częściej w czarne i brunatne mundury, która przystała na 
to, zebrała się w drugim końcu tunelu, po czym posniesz- 
nie nas opuściła. Wśród nich był również mój stary znajo­
my — „kreisleiter”, wyglądający tym razem mniej boha­
tersko, ubrany był bowiem w kapelusz i cywilne ubranie.

W południe ujrzeliśmy w oddali kilku czarnych żoł­
nierzy amerykańskich z automatami w rękach, ostrożnie 
zmierzających w naszym kierunku. W pewnej odległości 
przed tunelem zatrzvmali się i wtedy padł strzał z na­
szej strony. Amerykanie wycofali się szybko i również 
zaczęli strzelać.

W tunelu powstał niesłychany tumult, szukano tego 
bohaterskiego Strzelca. Znaleziono go do chwili — był to 
młody żołnierz, płakał. Zatrzymano go. od bardziej ner­
wowych dostał porządnie pięściami.

Wszyscy modlili się teraz, żeby Amerykanie nie zaczęli 
ponownie walić ze swych armat. Na szczęście nic się nie 
wydarzyło. Z tunelu wyszło wówczas kilku ludzi — ko­
munistów. jak się wtedy mówiło, udając się z powiewa­
jącymi. białymi płachtami w kierunku zniszczonego mo­
stu. Kto tylko mógł — stłoczył się u wejścia wstrzymu­
jąc oddech.

Nasi parlamentariusze nie zrobili jeszcze stu kroków, 
gdy nagle z obu stron wyskoczyła masa Amerykanów — 
musieli widocznie leżeć gdzieś w pobliżu, w ukryciu. Dal­
szy ciąg potoczył się szybko. W ciacu dwóch rodzin zja­
wiły się u nas samochody, czołgi i inny sprzęt wojenny.
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ĆWIERĆ WIEKU NA MORZACH I OCEANACH
W pierwszym roku powo­

jennego startu nasz pły­
wający majątek był na­

der skromny. Na koniec grud­
nia 1945 roku Polska Marynat 
ka Handlowa liczyła zaledwie 
25 jednostek o łącznej nośności 
120 tys. TDW. W dwa lata póż 
niej pływały pod jej banderą 
już 43 statki, w tym 16 otrzy­
manych w ramach rewindyka­
cji. Była to jednak flota bar­
dzo prymitywna, opalana głów 
nie węglem, a przeciętna pręd 
kość statku nie przekraczała 
11 węzłów. Byliśmy w stanie 
przewieźć nią wówczas tylko 
845 tysięcy ton towarów, z cze 
go 243 tysiące ton w żegludze 
liniowej i 602 tysiące ton w 
trampowej. W ponad 80 proc, 
nasza działalność na morzu 
miała zasięg europejsko-bał- 
tycki, a na liście towarowej 
figurowały tylko trzy pozycje: 
węgiel, ruda, surowce do pro­
dukcji sztucznych nawozów...

Do roku 1950 pierwsza orga 
nizacja żeglugi morskiej w Pol 
sce Ludowej utrzymała nie­
które elementy organizacji 
przedwojennej, przede wszy­
stkim zaś nazwę przedsiębior­
stwa — GAL. W takim ukła-

organizacyjnym flotadzie
PMH liczyła na koniec tegoż 
roku 52 jednostki o nośności 
235 TDW, przewiozła blisko 2 
miliony 250 tysięcy ton ładun­
ków, prowadziła 11 połączeń 
liniowych, wśród nich nowo 
otwarty szlak między portami 
polskimi a portami Chin.

NARODZINY PLO

Zdecydowanie nowy okres 
w rozwoju Polskiej Marynarki 
Handlowej przynosi rok 1951, 
rok narodzin dwóch armato­
rów: Polskich Linii Oceanicz­
nych skupiających pod swą 
banderą 34 statki i Polskiej

Żeglugi Morskiej z 18 jedno­
stkami.

Okres ten, to zarazem czas 
wielkiej ekspansji eksploata­
cyjnej naszej floty. Działalność 
PLO obejmuje relacje daleko-

Indie, Chiny,wschodnie
Indonezję, Wietnam. Dla pol­
skiej żeglugi liniowej są to 
szlaki pionierskie, przecierane 
po raz pierwszy w historii.

Zaczynamy urealniać marze 
nia o Polsce jako o kraju mor 
skim, przystępując w tym cza­
sie do systematycznego opraco 
wania założeń techniczno-eks­
ploatacyjnych i dokumentacji 
dla nowych jednostek w pięcio 
letnim planie rozbudowy całej 
Polskiej Marynarki Handlo­
wej. Lata 1951—1968 najlepiej 
ilustrują wzrost znaczenia że­
glugi morskiej w gospodarce 
socjalistycznej: tonaż PLO
zwiększa się z 174 tys. TDW 
do 774 tys. TDW, a przeciętna 
szybkość statków z 11 do bli­
sko 16 węzłów. Słowem, łapie­
my głębszy oddech.

FLOTA MŁODNIEJE.-
Zapowiedzią zasadniczych 

zmian we flocie PLO był mo­
torowiec „Marceli Nowotko”, 
który wszedł do eksploatacji 
jesienią 1956 roku. Niósł ze so­
bą realne nadzieje na wzrost i 
modernizację taboru, dostoso­
wanie go do oceanicznej żeglu 
gi liniowej, obsługującej włas­
ny handel zagraniczny, tranzyt 
i przewozy między obcymi por 
tami.

Zaczęliśmy nowy etap. Po 
„Nowotce” weszły do eksploa­
tacji statki seryjne i nowe wer 
sje jednostek prototypowych. 
Przykładem są otrzymywane 
ostatnio w pełni nowoczesne 
statki typu „Mieszko I”, „Grun 
wald”, „Konin” czy „Zakopa­
ne”, które są godnymi amba­
sadorami naszej żeglugi na 
morzach i oceanach świata.

Mierzymy coraz wyżej, na­
sze ambicje rosną. Na koniec 
maja tego roku flota PLO li­
czyła już 96 statków o łącznej 
nośności prawie 800.000 ton.

Dalsze plany rozbudowy są 
bardzo ambitne. W roku przy­
szłym tabor PLO powinien już 
liczyć 105 statków, w 1971 
zwiększy się do 120. Na koniec 
przyszłej pięciolatki pływać bę 
dzie pod tą banderą 171 jed­
nostek, o nośności bez mała 2 
milionów TDW. W perspekty­
wie na rok 1985 przewiduje 
się, że w eksploatacji PLO 
znajdzie się ok. 300 statków, 
których nośność przekroczy 4 
miliony TDW.

Pantomima - teatr milczenia

Kiedy w teatrze dramatycz­
nym zapanowało obrzydli 
we gadulstwo, zaczął się 

renesans choreą^ramu — teatru 
pantomimy. Wtedy też na tle opar 
tego głównie na tyranii słowa, 
na dialogu teatru lat pięćdzie­
siątych, rozpoczęła się piękna 
karta sławnej dziś w świecie 
wrocławskiej pantomimy. Obec­
nie karta jej nieco zbłakła, ale 
bynajmniej nie z powodu obni­
żenia lotów samego zespołu. Po 
prostu wiele elementów za­
czerpniętych z koncepcji Henry­
ka Tomaszewskiego — twórcy ze­
społu przenikać zaczęło na sce­
ny dramatyczne.

To właśnie pantomima z jej 
bogactwem plastycznej insce­
nizacji i ekspresją metafor — ży­
wych obrazów, ożywiła język sce­
niczny naszego teatru. Przykła­
dem poznański spektakl „Mara- 

inscenizacji te-ta-Sade'a
gcż zresztą Tomaszewskiego, po­
znańska „Rzecz listopadowa”, 
wrocławski „Bolesław Śmiały”, 
łódzkie „Wesele" itd.

Teatr Pantomimy oczywiście 
także, jak tego dowodzi nowy 
program prezentowany na 
scinnych występach w sali 
atru Polskiego, w miejscu 
stoi, zmienia się, ewoluuje, 
bardzo efektownym w swej 
rokowej stylistyce „Ogrodzie 
lości” i poetyckiej, surowej, 
lizowanej — '„Sukni” sięga 

go­
le­
nie
Po 

ba- 
mi- 
sty-
po

środki sceniczne wymagające in­
nych walorów: ogromnej spraw­
ności fizycznej wykonawców, siły, 
precyzji i żelaznej dyscypliny w 
grze zespołowej. Kolejny dzie­
wiąty program Teatru: „Gilga- 
mesz” z całą pewnością można 
nazwać interesującym.

Szczególnie właśnie jego pierw 
sza część, oparto na budzących 
dziś ponownie tak wielkie zain­
teresowanie, starych ' mitach 
wschodnich. W tym widowisku

Mamy flotę PLO w pełni 
„na chodzie”, przestoje są 
rzadkością. A wszystko dzięki 
doskonale rozwiniętej akcji re 
montów własnych. W zeszłym 
roku czas postoju statków w 
stoczniach remontowych udało 
nam się skrócić o 468 dni. 
Można było dzięki temu po­
ważnie przekroczyć plan prze­
wozów i uzyskać nadwyżkę de 
wizową w wysokości 50.750 
tys. dolarów.

Przewozy dokonywane przez 
PLO charakteryzują się coraz 
większą ilością drobnicy. W 
roku ubiegłym w całości prze­
wozów towarowych, które wy­
niosły około 4 milionów ton, 
stanowiła ona ponad połowę. 
Największym kontrahentem 
jest polski handel zagraniczny, 
który powierzył statkom PLO 
2,1 min. ton towarów, drugie 
miejsce zajmują przewozy mię 
dzy portami obcymi — 1,3 min. 
ton, trzecie tranzyt — ponad 
pół miliona ton towarów. W 
tym roku PLO zamierza zwięk 
szyć wpływy o 9,3 proc, i uzy­
skać o 5,4 proc, większą nad-, 
wyżkę dewizową.

A jak dotychczas rok zaczął 
się pomyślnie. W pierwszym 
kwartale tego roku statki floty 
PLO w swoich 111 podróżach 
przewiozły już ponad milion 
ton ładunków, osiągając wpły­
wy w wysokości 101,3 proc, za 
dań kwartalnych, przekracza­
jąc o 16,8 proc, zaplanowany 
zysk i o 12.3 proc, nadwyżkę 
dewizową. Niemały udział w 
tak dobrych wynikach mają 
jubileuszowe zobowiązania po­
dejmowane przez tych có na 
morzu z okazji 25-lecia Polski 
Ludowej.

A tych co na morzu pracuje 
w PLO ładne kilka tysięcy. 
Zatrudnienie ogółem wynosiło 
na połowę maja br. — 7.572 
pracowników, z czego 6.327 w 
załogach pływających. Na lą­
dzie pracuje 1245 osób, wśród 
nich 414 fizycznych. Płeć pięk­
na trafiła również na morze. 
Na statkach PLO pracuje bo­
wiem 98 kobiet, a ponad 600 
znajduje zatrudnienie na lą­
dzie.

Chlubną służbę na oceanicz­
nych szlakach PLO zakończył 
„Batory”, ustępując miejsca 
„Stefanowi Batoremu”, który 
pod polską banderą znów prze 
mierzą morskie trakty, znów 
witany jest i żegnany biciem 
serc. Wierzymy, iż będzie rów 
nie szczęśliwym „pasażerem” 
jak jego poprzednik.

WIESŁAWA LASKOWSKA

podziwiamy przede wszystkim 
znakomitą precyzję mimiki i gestu 
oraz umiejętność gry zespołowej, 
która tak często zawodzi w te­
atrze dramatycznym. Walory 
tego widowiska podnosi też efek 
towna inscenizacja plastyczna, 
kostiumy i podkład muzyczny 
wkomponowany bezbłędnie w ca­
łość widowiska.

Druga część programu zaty­
tułowana: „Bagaże” wywarła na 
piszącym te słowa nieco mniej- 
sze ■ 
dość

wrażenie. Wydaje się, że

osnowa
prościutka i wątlutka 

fabularna widowiska 
dość sztucznie została tu po pro­
stu ożywiona wielką machiną te­
atralną, W tym właśnie widowi­
sku wyszły na jaw pewne ogra­
niczenia i słabości pantomimy 
jako teatru: przesadna troska o 
teatrahzację każdego obrazu, 
skłonność do nadużywania moc­
nych, groteskowych point i me­
tafor, nie zawsze mających w 
ogóle uzasadnienie w „literatu­
rze”, w pomyśle spektaklu.

W sumie IX program wrocław­
skiej pantomimy wydaje się in­
teresującą lekcją teatru mimiki i 
gestu: teatru-milczenia. Okazuje 
się, że scena ta nadal jest ży­
wa, zmienna. Inna rzecz, że no­
wy program nie dorównuje chyba 
silą ekspresji i bogactwem ma­
larskich obrazów poprzedniemu: 
z „Suknią” i „Ogrodem miłości”

O. B.

Wroclawski Teatr Pantomimy: 
„Gilgamesz” — „Bagaże” sce­
nariusz, choreografia i reżyseria: 
Henryka Tomaszewskiego. Sceno­
grafia: Władysława Wigury ( .Gil­
gamesz’’) 1 Kazimierza Wiśnlaka 
(„Bagaże”). Gościnne występy w 
sali Teatru Polskiego w Poznaniu 
w dniach od 15 do 23 czerwca.
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Z KSIĄŻKĄ NA TY

PRZESKOKI W CZASIE

W nowym pakiecie książek 
nadesłanym z krakow­
skiego Wydawnictwa 

Literackiego sięgnąłem naj- 
samprzód po „Bezgrzeszne 
lata” Kornela Makuszyńskie­
go, książkę nie tylko mojej 
chyba młodości. Znowu roz- 
smakowywałem się w kapi­
talnym dobroduszno-rubasz- 
nym humorze pana Kornela, 
w tęczowej aurze radosnego 
i tragicznego niekiedy szcze- 
nięctwa, w klimacie pierw­
szych zakochań i pierwszych 
poważniejszych zadziwień nad 
światem, który to koniecznie, 
ale koniecznie trzeba było 
zmienić na lepszy... Czytam 
tego Makuszyńskiego i myślę, 
że warto, aby współcześni 
młodzi także go czytali.

I zaraz od Makuszyńskiego 
przeszedłem do Władysława 
Machejka - jego „Spiskow­
ców”, jednej z najbardziej 
łubianych przeze mnie ksią­
żek autora, który nie umie i 
nie chce nigdy i o niczym pi­
sać spokojnie. Ta książka, nie 
mniej zaangażowana jak 
wszystkie inne Machejka, jest 
nieco inna, jest „zabawą w 
młodość i wzruszenia", świa­
dectwem dawnej, przebrzmia­
łej, wracającej echami, naj- 
oiękniejszej jednak, bo pierw­
szej miłości. A zarazem świa­
dectwem zradzania innej mi­
łości, wierniejszej, niż ta 
dziewczęca, do idei. Rćwnole- 
qłość wewnętrznego dojrze­
wania w płaszczyznach dwu 
tvch ukochań ukazał Mache- 
jek w sposób jednający mu 
czytelnika, bezpośredni I

Emigrant wśród Anglików
„OBCY W DOMU” — film pro­

dukcji angielskiej. Scenariusz wg 
powieści Simcnona) i reżyseria: 
Fierre Rouvc. Wykonawcy: John 
Sawycr — James Mason, Angela 
Sawyer — Geraldine Chaplin, Bar- 
ney Teale — Bobby Darin, Jo 
Christophoridcs — Paul Bertoya, 
Desmond Flower — łan Ogilvy, 
Peter Hawkins — Bryan Stanyon 
i inni.

Obcy w domu" zalecany jest 
kinomanom przede wszy­
stkim dlatego, że zrobiono 

go na podstawie powieści po­
pularnego Simenona, że gra w 
nim znany aktor starszego poko­
lenia James Mason, a także z 
powodu Geraldine Chaplin, cór­
ki wielkiego Charliego, która tym 
filmem debiutuje na polskich 
ekranach. Są to oczywiście przy­
czyny nie do pogardzenia, gwa­
rantują one przecież atrakcyj­
ność filmu, jego poziom.

Chciałbym jednak zwrócić 
uwagę na inną sprawę. Kryminał 
na intryga jest w końcu samo­
grajem niewartym Specjalnego 
omawiania. Tutaj jest oczywi­
ście trup, jest śledztwo, które — 
jak się domyślamy - schodzi na 
manowce, jest oskarżony, który 
jednak zbrodni nie popełnił, i 
jest genialny prawnik, który w 
finale dochodzi do prawdy. Czyli 
— jak w wielu filmach kryminal­
nych bywało. Właśnie ten ge­
nialny prawnik budzi we mnie 
najwięcej wątpliwości. Mocno to 
naciągana historia, gdy nałogo­
wy alkoholik, który od dawna 
stracił kontakt z otoczeniem i 
przestał uprawiać zawód, który 
cH lata żyje w permanentnym o- 
durzeniu alkoholowym — nagle 
przewyższa zawodowych, wysoko 
kwalifikowanych stróżów porząd­
ku publicznego.

Tutaj jednak trafiamy na wą­
tek rzeczywiście interesujący. 
Otóż oskarżony Jest młodym 
Grekiem - emigrantem z Cypru, 
który pracuje w wielkim domu 
towarowym ojca jednego ze 
swych przyjaciół. Kiedy pada na 
niego zarzut morderstwa, nikt z 
czynnych, szanowanych obroń­
ców nie chce się podjąć jego o- 
brony. Wszystkim zaś znanym i 
szanowanym obywatelom miasta 
wyda je się dość oczywiste, że 
takie morderstwo mógł popełnić 
tyll^o cudzoziemiec, zwłaszcza zaś 
Grek, svn praczki.

Angielskie filmy mają jedną 
wielką zaletę. Osadzone są mo­
cno w realiach angielskiego ży­
cia wsoółczesnego, wiele w nich 
szczeaólów pozwalających nie­
omylnie stwierdzić: tak, to jest
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szczery, czasem aż zaskaku­
jąco szczery. I to chyba jest 
jedną z tajemnic oddziaływa­
nia jego pisarstwa.

A teraz inna pozycja. I w 
końcu również na pewien spo­
sób można by „Zaklęte rewi­
ry" Henryka Worcella zaliczyć 
do wspomnień, tyle tu auten­
tyku i własnych przeżyć startu­
jącego ongiś tą książką pi­
sarza. Czytając tę powieść — 
relację, odbiera się ją na 
trzech niejako płaszczyznach. 
Raz, jako wspomnienie tam­
tego czasu, tamtych stosun­
ków, tamtych lat, które po- 
wstają z kart powieści. Dwa, 
jako nawrót pamięci o star­
cie pisarskim Worcella, star­
cie udanym, głośnym, jak­
że jednak dalekim od tego 
stopnia, na jaki wspiął swe 
pisarstwo dzisiaj autor „Za­
klętych rewirów”. I trzy, to 
właśnie porównywanie obec­
nych książek tego pisarza z 
tą pierwszą pozycją, zarazem 
zaś jakby porównywanie tam­
tego i współczesnego czasu.

I oto teraz przez inne książ­
ki staje się przed okresem 
dramatycznej cenzury. Ukaza­
ło się nowe wydanie „Wspom­
nień z Sachsenhausen” Jana 
Gwiazdomorskiego, ilustrują­
cych dzieje uwięzienia profe­
sorów Uniwersytetu Jaaielloń- 
skiego, czas od 6 XI 1939 po 
9 II 194(5, świadectwo jednej 
z pierwszych zbrodni hitlerow­
skich w stosunku do nauki I 
kultury polskiej. Świadectwo 
Gwiazdomorskiego, jednego z 
aresztowanych, ma walory do­
kumentu, ale dokumentu spo

współczesna Wielka Brytania. 
Tak i w tym filmie.

Anglicy uważają się za naj­
bardziej tolerancyjny naród 
na świecie. Anglicy chwalą się 
swoim postępowym ustawodaw­
stwem rasowym. Nikt w Anglii 
nie przyzna się do tego, że jest 
rasistą. Ale przecież pod pozora­
mi dobrych manier na każdym 
kroku można w Anglii odczuć po­
gardę Anglików do wszystkiego 
co spoza wyspy. I wyższość An­
glików wobec ludzi i spraw po­
chodzących z kontynentu. Zwlasz- 

Na zdjęciu: jedna ze scen filmu.

Witold Leśniak — „ABC samo­
chodowego silnika wysokoprężne­
go”. WKiŁ, str. 234, zł. 18.

cza zaś z krajów tak dalekich i 
ubogich jak Grecja, Turcja, że 
już nie wspomnimy o stosunku do 
kolorowych.

Ta właśnie sprawa na tle kry­
minalnej afery wychodzi tu moc­
no i warta jest uwagi widza. I 
jeszcze jedno — współczesna an­
gielska młodzież, jej obyczaje, 
moralność, sposób bycia. Film su­
geruje, że zachowanie gromadki 
przyjaciół jest podyktowane prze­
możnym wpływem owego zdege 
nerowanego Amerykanina, który 
potem ginie w tajemniczych oko­
licznościach. Ale tak łatwo i tak 
szybko nie ulega się zepsuciu. 
Skądinąd zaś wiadomo, że an­
gielska młodzież w wielu spra­
wach dyktuje dziś wzory młodzie­
ży z kontynentu. Warto zobaczyć 
na czym te wzory polegają, jak 
się bawią młodzi Anglicy.

Tak więc nie afera kryminal­
na — sama w sobie intrygująca, 
choć i banalna — jest najcie­
kawsza, lecz tło, na którym się 
rozgrywa. I dzięki temu tłu film 
jest wart obejrzenia, także dla 
myślącego kinomana, nie tylko 
dla amatorów rozrywki łatwej i 
taniej.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

rządzonego przez żywego, czu 
jącego człowieka. Stąd ta su- 
gestywność tekstu, jego silne 
oddziaływanie.

Ta książka jest zarazem 
jakby zapowiedzią walki pod­
jętej przez naród z okupan­
tem. I walki tej coraz to no­
we pojawiają się świadectwa. 
„Dziennik Powstańca” Zbi­
gniewa Czajkowskiego-Dęb- 
czyńskiego, to relacja kaprala 
„Deivira” z głośnego ugrupo­
wania harcerskiego „Para­
sol” z przebiegu pierwszego 
miesiąca Powstania Warszaw­
skiego. Relacja to nader au­
tentyczna, pisana bez patosu, 
prosto, tym bardziej wstrzą­
sająco swą prawdą. Prawdą 
nade wszystko o polskim lo­
sie, o woli, determinacji wal­
ki, o jej najgłębszej we­
wnętrznej potrzebie. Jedno to 
z najciekawszych wspomnień 
powstańczych, jakie dotąd 
czytałem.

I jakby podsumowaniem te­
go nurtu wspomnieniowego, 
zarazem już wybiegającego w 
jutro, staje się wznowiona o- 
becnie (nareszcie) książka 
Lesława Bartelskiego „Gene­
alogia ocalonych”, szkice o 
latach 1939—1944, a właściwie 
o dziejach grupy literackiej 
„Sztuki i Narodu”, głośnej i 
talentami pisarskimi i żarli­
wością walki, która większość 
członków tej grupy starła z 
powierzchni ziemi. Książką ta 
jest świadectwem roli, Jaka - 
w dziejach okupacii i walki 
narodu przeciw uciskowi ode­
grała grupa młodych, żarli­
wych poetów, „borykających 
się — Jak pisze Bartelski — z 
nieludzkim czasem I zagad­
nieniami własnej twórczości”.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Rekordowa liczba 
wycieczek polonijnych
W okresie do 30 czerw­

ca przyjedzie do Polski 12 wy 
cieczek polonijnych, w tym 
9 ze Stanów Zjednoczonych, 
2 z Kanady. 1 z Berlina Za­
chodniego. Łącznie w bież, ro 
ku zapowiedziało swój przy­
jazd ok 140 wycieczek ze 
wszystkich zakątków świata. 
Dotychczas w żadnym roku 
nie odwiedziło Polski tak wie 
lu Polonusów. Świadczy to o 
stale rosnącym zainteresowa­
niu środowisk polonijnych 
sprawami starego kraju, zmia 
nami jakie u nas zaszły w cią 
gu 25 lat Polski Ludowej.

PAP

PONIEDZIAŁEK
16.45 — Film z serii „Opowieści ze 

świata zwierząt”.
17.10 — ..Echo stadionu” — maga 

zyn sportowy.
17.30 — Telewizyjny Przegląd Kul 
turalny.

17.45 — Kino Krótkich Filmów.
18.10 — „Eureka” magazyn popu­

larno-naukowy.
18.40 — ..Miejsce w Europie” — 

program z cyklu „Polska a 
świat”.

20.05 — Teatr Telewizji — Zdzi­
sław Skowroński — „Mistrz” 
(dramat).

21.40 — „List z Majorki” — pol­
ski film telewizyjny.

WTOREK
10 — „Morowa mama” — czecho­

słowacki film fab.
12.45 — Przysposobienie Rolnicze 

— „Przed nami wakacje”
16 — Przysposobienie Rolnicze — 

„Przed nami wakacje”.
16.45 — Film krótkometrażowy.
17 — „Kiedy trzeba podjąć decy­

zje”.
17.30 — Dla młodych widzów — 

Pokaz modeli rakiet i samolo­
tów wykonanych przez pionie­
rów (Bukareszt).

18 — „Gra Emil Gilels” — film 
radziecki.

18.30 — „Czwarta zmiana”.
20.05 — Telewizyjny Ekran Mło­

dych.
22 — Prognozy polskiej chemii.

ŚRODA
10 — „Upalne południe” bułgar­

ski film fabularny.
16.45 — „Z drugiej strony szklane 

go ekranu”.
17 _ Teleferie: — Centralna Baza 

Okrywców. — Niewidzialna Rę 
ka. — Baza Odkrywców Połud-

Łołnlełuto uf ótaiula rolnlctafa
Równo 9 lat temu nad Pta- 

szkowem pow. Nowy Tomyśl 
pojawił się samolot, który 
wzbudził wówczas nie lada 
sensację. Zamiast przelecieć, 
krążył nad polami ziemnia­
ków miejscowego PGR-u, wy­
puszczając raz po raz kłęby 
sinawego dymu. To po raz 
pierwszy w historii wielkopol 
skiego rolnictwa samolot po­
magał w zwalczaniu stonki.

Odtąd każdego roku nad 
wielkopolskimi polami poja­
wiają się samoloty. Pomagają 
zwalczać nie tylko szkodniki 
ziemniaka, ale również gro­
chu, rzepaku, buraków, ratu­
ją lasy przed inwazją groźnej 
sówki — choj nówki. Zwię­
ksza się zakres prac, rośnie 
grono chętnych pragnących 
korzystać z tej najnowocześ­
niejszej metody pracy. Inicja­
tywę popiera państwo, pokry­
wając część kosztów. Samolo­
ty Lotniczego Zespołu Usług 
Gospodarczych Aeroklubu 
Wrocławskiego stały się na 
zawsze sojusznikiem wielko­

polskich rolników w walce ze 
szkodnikami.

Akcją walki ze szkodnikami 
(również przy pomocy samo­
lotów) kieruje Wojewódzka 
Stacja Kwarantanny i Ochrony 
Roślin, poprzez stacje powia­
towe, które zawierają umowy 
z rolnikami na wykbnanie 
prac, czuwają nad właściwym 
wykonaniem zabiegów, aby 
stosowane środki chemiczne 
nie szkodziły innym planta­
cjom, owadom czy zwierzętom. 
Pracownicy stacji są propa­
gatorami nowoczesnych metod 
walki ze szkodnikami i chwa­
stami, przeprowadzając akcje 
sprzętem mechanicznym do sa 
molotów włącznie.

Tekst i zdjęcia:
HENRYK KAMZA

NAUKA
Robert Blanche — „Wiedza 

współczesna a racjonalizm”. Biblio 
teka „Omega”, Wyd. Wiedza Pow 
szechna, str. 112, c. 10 zł.

20.10 — „Cały w motylkach” — 
felieton TV Tadeusza Kraśko.

20.30 — VII Festiwal Polskiej 
Piosenki w Opolu. Koncert Pre­
mier Opola.

23. — „Szczęśliwie sie skończyło 
— film fab. prod. USA.

0.15 — VII Festiwal Polskiej Pio­
senki w Opolu. Polskie nagrania 
prezentują.

nia, — Baza Odkrywców Pć* o 
cy, — film z serii „Niewiary­
godne Przygody Marka Piegusa 
(ode. I).

18.10 — „Panorama Lubuska”.
18.25 — „Hanoi” — reportaż filmo 

wy z Wietnamu.
18.45 — „Światowid” — magazyń 

wydarzeń międzynarodowych.
19.55 — „Co za lato” — program z 

cyklu „Słuchamy i patrzymy”.
21 — Koncert z sali Konserwa­

torium im. Piotra Czajkowskie 
go w Moskwie z okazji otwar­
cia ..Dni Kultury Polskiej” w 
ZST^R.

22.15 — Studio 63 — Stanisław Dy 
gat — „Rozmyślania przy gole­

niu”.

CZYYAkTEK
16.45 — „Kronika tygodnia”.
17 — Dla młodych widzów — Kon 

cert radzieckich zespołów pio­
nierskich. Transmisja z Teatru 
na Wysoie w warszawskich Ła­
zienkach.

18.05 — „Nad Odra i Bałtykiem”.
18.35 — „Tehy” — bułgarski film.
18.45 — „Szlakiem wielkich prze­

mian”.
2(1 — „Refleksie”.
20.30 — VII Festiwal Polskiej Pio 

senki w Opolu.
23 — Program filmowy.
23.30 — VII Festiwal Polskiej Pio 
senki w Opolu (Maraton kabareto 

wy).

„Gawron" wylądował na lądowisku w Róży-Wsi, pow. Nowy To­
myśl. Stefan Nawrocki i Marian Pawlik przystąpili do załadunku 
nowej partii owadofosu pylistego, który zostanie z samolotu wysia­
ny na plantację grochu gospodarstwa WSR Brody. Powiatowa Sta­
cja Kwarantanny i Ochrony Roślin w Nowym Tomyślu jako jedyna 
w województwie i jedna z nielicznych w kraju, szczyci się posiada­
niem własnego lądowiska zbudowanego w 1968 r. Do tego czasu 
korzystano z przygodnych lądowisk, nie zawsze nadających się do 
tych celów i bardzo oddalonych od miejsca pracy ekipy samoloto­

wej, co znacznie przedrażalo koszty opylania.

W oparciu o umowy z rolnikami 
sporządza się szczegółową mapę 
pól, które będą opylane z samo­
lotów. Mapa ta towarzyszy pilo­
towi przez cały czas pracy. Kie­
rując się nią, odszukuje planta­
cje zaatakowane przez szkodni­
ków. Przed podjęciem akcji - 
krótka narada. Na zdjęciu: pilot 
Wrocławskiego Aeroklubu Adam 
Lip (z lewej) omawia plan dzia­
łania z pracownikami Wojewódz­
kiej i Powiatowej Stacji Kwa­
rantanny i Ochrony Roślin - 
Konstantym Błażewiczem, Elżbie­
tą Wągrowską i Janem Gucią.

*

Tam, gdzie w grę 
wchodzą mniejsze 
przestrzenie, do 
akcji zwalczania 

szkodnika wkraczają 
rozpylacze ręczne i 
maszynowe. Oto w 
lasach pod Swadzi- 
mem pokazał się 
szkodnik drzew — 
namiotnik. Ekipa Sta 
cji Zabiegów i 
Ochrony Roślin z 
Lubonia przystąpiła 
do akcji zwalczania 

szkodnika.

*

PIĄTEK
10 — „Podróż nie r. tej ziemi” — 

jugosł. film fabularny.
16.45 — „W cieniu bambusa” — 

reportaż filmowy z Wietnamu.
17 — „Twoja ulica” — red. Za- 

widzka).
11.15 — „Nie tylko dla pań”.
11.40 — „Tam. gdzie powstała 

Malwa” — radź, film dokumen-
' talny.

18 — „Za kierownicą”.
18.35 — „Kwiaty z Góry Kościnsz 

ki” — program z cyklu „Wielcy 
znani i nieznani”.

20 — „Kontakty”.
20.’0 — VII Festiwal Polskiej Pio 

senki w Opólu. Przeboje sezo­
nu.

21.30 „10 minut recenzji”.

SOBOTA
10 — „Szczęśliwie sie skończyło” 

— film fab. prod. USA.
16.45 — „Indywidualne zawody ra 

towników wodnych o Puchar 
Telewizji”.

17.45 — „6 dni powszednich Wiet­
namu” — reportaż filmowy.

18.05 — „Tele-Echo”.
19.00 — Wieczorne rozmowy.

Codziennie: Dobranoc — 19.20; Dziennik (lub Monitor) — 19.30.

Samolot już w górze. W spraw­
nych rękach pilota A. Lipy za­
tacza posłusznie lekki luk, by 
nagle w locie koszącym, tuż nad 
plantacją grochu wypuścić porcję 
środków chemicznych, które bia­
łą chmurą osiadają na rośliny. 
Jeszcze 3 nawroty i 18 ha plan­
tacji zbstanie opylonych 500 ki'-’"" 
logramami środków, likwidują­
cych szkodnika. Ile czasu i wy­
siłku trzeba by na wykonanie tej 
samej pracy systemem trady­

cyjnym?

M

NIEDZIELA
9 — „Przypominamy. radzimy”. 
9.20 — „Wiem kim jesteś” — pol­

ski film TV z serii „Stawka 
większa niż życie” (ode. 1). ,

10.25 — „Kronika 50-Iecia” Kraju 
Rad — rok 1942”.

11 — Doroczne zawody telewizyj­
ne wielkich zakładów pracy o 
Puchar CRZZ.

13.15 — „Przemiany”.
13.45 — „Gawędy wilków mor­

skich”.
14.00 — „Toto Peppino i bandyci’ 

— włoski film fabularny.
15.40 — ..Polska leży nad Bałty­

kiem” — teleturniej z Gdańska.
16.40 — Film z serii — „Ojciec i 

syn” — (ode. III).
17.10 — „Klub sześciu kon­

tynentów”.
17.50 — F.strnda Literacka — Ju­

lian Tuwim — „Kwiaty pol­
skie”.

18.35 — „Morska dynastia” — poł 
ski film TV.

20 — „Trzy podróże” — francus- 
ska nowela filmowa.

20.30 — VII Festiwal Polskiej P’° 
senki w Opolu. Mikrofon i E- 
kran.

21.15 — Polska Kronika Filmowa.



2 kraty suwane 3 m dłu­
gości 2 m wysokie ka­
jak nowy 2-osobowy da 
chówkę, okna z szybami.Witold Baran zwycięzcą 

biegu memoriałowego
Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz KC Józef Teichma za­
stępca członka Biura Politycznego KC PZPR, sekretarz KC Mie- 

kierownika Wydziału Propagandy
1 Agitacji KC PZPR Jan ^krzypezak.
Dwa efektowne zwycięstwa od­

niosła w drugim dniu zawodów 
memoriałowych nasza najlepsza 
lekkoatletka — Irena Szewińska. 
W skoku w dal po świetnej wy­
równanej serii, uzyskała 6.56, zdecy 
óowanie wyprzedzając rywalki, 
prugie miejsce zajęła Kucmano- 
va (CSRS), która rezultatem 6,48 
ustanowiła nowy rekord swego 
kraju. Druga nasza reprezentant­
ka Sarna osiągnęła wynik 6.34. 
po krótkim odpoczynku Szewiń­
ska stanęła na starcie biegu 200 m 
i tu odniosła zwycięstwo w wiel­
kim stylu, uzyskując najlepszy w 
tym roku wynik w Europie 23.3.

Zwycięzcą głównego biegu me­
moriałowego na dystansie 5000 m 
został niespodziewanie Polak Wi-
told Baran, 
czas 13:56,2, 
cje biegaczy 
skich. Było 
stwo Barana 
tach 1964—65

który uzyskał dobry 
wyprzedzając koali- 
angielskich i kenij- 
to czwarte zwycię- 
w Memoriale. W la- 

1 1967 triumfował na

Teresa Nowakowa ustanowiła re­
kord Europy rezultatem 13,4. Re 
kord ten nie utrzymał się jedn-ik 
długo, bowiem startująca w na­
stępnej serii znakomita biegacz­
ka NRD Karin Balzer osiągnęła 
13,3, nie tylko bijąc rekord No- 
wakowej. ale także wyrównując 
rekord świata. W chwilę potem 
wynik 13,3 osiągnęła druga zawód 
niczka Polska Teresa Sukniewicz. 
Bieg finałowy zapowiadał się więc 
rewelacyjnie. Wielka szkoda, że 
w drugim dniu memoriałowych 
zawodów nie dopisała pogoda. Le 
dwie zakończyły się eliminacje 
płotkarek. a lunął rzęsisty deszcz. 
I tak nie naUepsza bieżnia Stadio 
nu Dziesięciolecia była w fatal­
nym stanie. Mimo to w finale Bal 
zer zdołała osiągnąć 13.4, wyprze 
dzając Polki: Nowakową — 13,5 i 
Sukniewicz — 13,6.

29 bm. na Woli

Zawody motocyklowe
o „Złoty Kask“

Po raz XXIX rozegrane zostaną
w Poznaniu na torze trawiastym 
na Woli, popularne międzynaro­
dowe wyścigi motocyklowe o „Zło 
ty Kask”. Dodatkowo zawodnicy 
walczyć będą o Puchar 25-lecia 
PRL. „Złoty Kask” zdobędzie 
zwycięzca biegu finałowego, bez 
względu na klasę posiadanego mo 
tocykla zaś puchar 25-lecia naj­
lepszy polski zawodnik w biegu 
finałowym. Oprócz tego, w kon­
kurencji krajowej odbędą się 
walki o puchar PGL „Koziołki”.

Zawody rozpoczną się o godz. 
15 w niedzielę, 29 bm. Wszystkie 
biegi rozegrane zostaną na pięciu
okrążeniach 10.500 m. Długość
jednego okrążenia wynosi 2 100 m.
Ogółem odbędzie się 9 biegów.

sprzeda Wronicka 17
tel. 509-14. 1311g

3 tokarnie, piłę, wiertar-
kę do metalu sprze-
dam. Mosina, Waryńskie 
go 3 (Nowe Krosna).

1338g
Sprzedam szczeniaki pe­
kińczyki. Matejki 38 m. 
10. 93Tg
Meble stare, duże rzeźby 
czarne, w dobrym stanie 
— okazyjnie sprzedam. 
Poznań, ul. Grottgera 2 
m. 6, od godz. 17. 1358g
Sprzedam lodówkę do na 
prawy. Ostroroga 4 m. 1. 

13662
Sprzedam 2 krowy zdro­
we, jedna z cielakiem — 
druga na ocieleniu. Adres 
wskaże „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 1367g.
Sprzedani maszynę do pi
sania
karska 7 m. 12,

walizkową. To-
1394g

•ikordeon 120-basowy — 
„Hohner”. sprzedam Ofer 
ty „Prasa*. Grunwaldzka 
19 dla. 1454g.

W. P. «ARGED»
INFORMUJE

SŁOJE WECKA
ZBĘDNE W GOSPODARSTWIE DOMOWYM

SKUPUJĄ - NA TERENIE MIASTA POZNANIA 
SKLEPY MHD:

dystansie 3000 m. Okazało się. że 
i na piątkę może być groźny dla 
najlepszych. Polak wyprzedził m.
in. zawodników tej klasy
mistrz 
(Kenia) 
pobiegł 
mując 
finiszu

co
olimpijski Naftali Temu 
i Anglik Stewart. Baran 
dobrze taktycznie, utrzy- 

się stale w czołówce. Na 
bez trudu minął prowadzą

A oto wyniki drugiego 
200 M KOBIET

1. Szewińska
2. Cobian (Kuba)
3. Żarkowa (ZSRR)

200 M MĘŻCZYZN — I
1. Montes (Kuba)

dnia: Udział wyścigach zgłosiło

2.
3.

Nowosz 
Asati (Kenia)

23.3
23,9
24,2

BIEG
21,1
21,2
21,2

około 80 kierowców, w tym 20 z 
zagranicy, m. in. b. zdobywca 
„Złotego Kasku” Alpermann z

Sprzedam wózek dziecię­
cy. Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 130 A m. 27.

14692

CENA

Nr 25 — plac Młodej Gwardii 16
Nr 27 — ul. Czerwonej Armii 16
Nr 15 — ul. Szkolna 5
Nr 7 — ul. Garbary 62
Nr 4 — ul. Głogowska 77
Nr 3 — ul. Głogowska 176
Nr 43 — ul. Chociszewskiego 41
Nr 47 — ul. Ściegiennego 61
Nr 2 — ul. Pamiątkowa 15
Nr 12 — ul. Dzierżyńskiego 113
Nr 41 — ul. Osinowa 14
Nr 32 — ul. Dąbrowskiego 130
Nr 42 — ul. Grunwaldzka 31c
Nr 38 — ul. Gorczyczewskiego 3/5
Nr 37 — ul. Świt 34/36
Nr 40 — ul. Grochowska 49
Nr 14 — ul. Leonarda 8
Nr 10 — ul. Ostrowska 154

SKUPU SŁOJÓW: 1 1 — zł 2.30

NRD, Uddo Scheel Stropha!
również z NRD, Englebert i Ben-
zak z Austrii, Michanek ze

Radio „Siemens”, pralka 
czeska, magiel domowy 

sprzedam. Tel. 334-57. 
14772

cego stawkę Anglika Stewarta.
Jedna z naciekawszych konku­

rencji dnia był bieg na 100 m ppł. 
kobiet. W pierwszym półfinale

200 MĘŻCZYZN — n BIEG

cji, 
Grot

Mathiansen 
z Holandii.

z Danii,

3.
Solis (Kuba) 
Sanr (Kenia) 
Bandomo (Kuba)

Piłka nożna

SKOK WZWYŻ MĘŻCZYZN
1. Majer (Węgry)
2. Czernik
3. Białogrodzki 

RZUT MŁOTEM

21.3
21.3
21,4

208
208
205

Z zawodników
czymy 
siaka, 
który 
cyklu

polskich
Nalepkę,

zoba-
1. Li

J. Lachowicza i F. Kulasa, 
będzie startował na moto- 
ESO 500 ccm. (p)

Przedostatnia kolejka
1. Sugahara (Janonia)
2. libida (Japonia)
3.

spotkań III ligi 2.
3.

Szwe- 
Abde.

idealnymwartburg
■tanie sprzedam. Zyta 
Lalik, Walcz telefon 729'. 

3660

Wynajmę pokój z kuchen 
ka, c. o., woda, gaz — 
członkom spółdzielni mie 
szkaniowej. Płatne 2 lata 
z góry. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
N53g.

Młode małżeństwo, człon 
kowie spółdzielni miesz-

0.75 i 
0,5

zł 1,90 
zł 1.50 K4149

Ponad pół miliona złotych, 
premia z losowanej koń­
cówki banderoli lub samo­
chód marki „Fiat 125 P” —

TO SZANSA
W „KOZIOŁKACH* |

K4635 U

Podobnie jak ich koledzy z wyż­
szych klas, również piłkarze III 
ligi kończą rozgrywki. W najbliż­
szą sobotę i niedzielę rozegrana 
zostanie przedostatnia kolejka 
spotkań. W Poznaniu oglądać bę­
dziemy mecz Warty z Olimpią El­
bląg, który odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 17.30 na Stadionie 
22 Lipca. Poza tym grają: Flota — 
Pomorzanin, Polonia Gdańsk — 
Polonia Poznań, Polonia Byd­
goszcz — Zagłębie Konin, MZKS 
Gdynia — Włókniarz Stargard, Po- 
loń Bralinek — Gryf Słupsk, Tur 
Turek *- Lechia Gdańsk, Bałtyk 

Koszalin — Gryf Toruń, (s)

2.
3.

Morofushi (Japonia)
400 M PPŁ.

Sherwood (W. Brytania) 
Kazakow (ZSRR)
Zorin (ZSRR)

800 M KOBIET
Kołakowska
Kawaler
Robaszewska

SKOK W DAL KOBIET
1. Szewińska
2. Kucmanova (CSRS)
3. Sarna
4. Sherwood (W. Brytania)
5. Bauer (NRD)
6. Wieczorek (NRD)

200 M MĘŻCZYZN — I
1. Matuschewski (NRD)
2. Szordykowski
3. Waśkiewicz

800 M MĘŻCZYZN — II
1. Bon (Kenia)
2. Ouko (Kenia)
3. Wardak

100 M KOBIET PPŁ. —
1. Balzer ,
2. Nowak
3. Sukniewicz

66.34
64,34
62.36

50,6
50,7
51,0

2.08,2
2.n«.8
2.10,1

6,56 
6,48 
6,34 
6.30
6.?3 
6,21

BIEG
1:47,3 
1:48,5
1:49,3

BIEG
1:47,6 
1:48,3
1:49,0

FINAŁ
13,4 
13,5
13,6

S. Labocha zwycięzcą
XII etapu BWP

Sprzedana Warszawę 1962 
rok, no remoncie, cena 
58 tys. zł, lub zamienię 
na mniejszy — Svrene 104 
bądź Zastavę. Zbigniew 
Goroński, Buk, Świer­
czewskiego 8, pow. Nowy 
Tomvśi. od godz. 16. 2074g

krepującego pokoju. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 1351g.

Dwie studentki, poszuku­
ją kawalerki lub niekrę- 
pującego nokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1377g.

Przetargi

Międzynarodowe zawody 
łucznicze Surmy

PCHNIĘCIE KULĄ MĘŻCZYZN
1. Antczak
2. Hołub (Węgry)
3. Sadza

17,56
17,52
17.52

RZUT OSZCZEPEM MĘ2CZYZN

Przedostatni etap V Bałtyckiego 
Wyścigu przyjaźni miał 138 km 
długości i prowadził z Kowna do 
Rasieiriai. Po raz 10 jako pierw­
szy przybył na metę etapu pol­
ski zawodnik. Był nim 23-letni 
Stanisław Labocha. któremu zmie 
rzono czas 3:03.00. Zesnołowo i ten 
etap zdecydowanie wygrali przo-

Syrenę sprzedam. Poznań, 
ul. Poznańska 37 m. 6.

2076g
Syrenę 103, sprzedam. Za 
łęże 2 m. 23. godz. 17—19. 

1268g

Studentka poszukuje pil­
nie pokoju z wygodami. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1378g.

downicy
PZKol. o

wyścigu — kolarze
2 min. 4 sek. przed

Moskwicz 408 nowy, sprze 
dam. lub zamienię na 
tańszy. Informacje: par­
king Marcinkowskiego.

1316g

2 studentki poszukują po 
koju od października — 
najchętniej Winogrady. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 1379g.

CRZZ i o 3 min. 25 sek. przed 
Związkiem Radzieckim. Nasi mło 
dzi reprezentanci maią aż 18 min. 
15 sek. przewagi nad NRD oraz 
78 min. i 16 sek. nad drużvną 
CRZZ. która wysunęła się w pią­
tek na trzecie miejsce.

Klasyfikacja indywidualna po
12 etapach przedstawia się 
pująco:
1. W. Nielubin (Dvnamo)

nastę-

2.
3.

6.

II.

H.

Wagner (NRD) 
Stachura (PZKol.) 
Vlcek (CSRS) 
Kaczmarek (PZKol.) 
Woźniak (PZKol.)

Klasyfikacja drużynowa 
etapach:

31:55.19
32:00.00 
32:00.55 
32:02.00 
32:03.43 
32:05.56
po 12

Sp^edam bagażnik do Za 
stavy. Ostroroga 4 m. 1. 

1365g
Mercedes 170 V w dob­
rym stanie, sprzedam. Bu 
da. Rawicz, Rynek 23. tel.
155. 1374g
Samochód Skoda 1101 — 
zamienię na motocykl 
MZ. Jawę. względnie 
sprzedam. Poznań. Byd-
"oska 2a m. 48. 140*2
Sprzedam Syrenę 102. po 
3" tys. przebiegu. Poznań 
ul. Brzask 12 B m. 7.

14702

Pani z wyższym wykształ 
ceniem, poszukuje poko­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1383g.

Pan pracujący, poszuku­
je pokoju. Cena obojęt­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 13 dla 1385g.
Samodzielny pokój 14 m! 
z kuchnią 9 m!. parter, 
front, zamienię na mały 
pokój. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14i5g

Nieruchomości ,

Z okazji 40-lecla istnienia KS 
Surma w Poznaniu i 10-lecia sek­
cji łuczniczej, jednej z czołowych 
W kraju, odbędą się na torach łu­
czniczych Surmy przy al. Rey­
monta w dniach 21 i 22 bm. za­

wody w konkurencji międzynaro­
dowej kobiet i mężczyzn.

Początek zawodów 21 bm. o 
godz. 14.30 (x)

1. Nikiciuk
2. Sidło
3. Goroliew (ZSRR)
4. Sierański

82,86
79,36
77,28
75,66

5 MM) M BIEG MEMORIAŁOWY
1. Baran
2.
3.

Stewart (W. Bryt.) 
Podolak 
Temu (Kenia)

SKOK O TYCZCE

13.56,2
13.57,8
14.01,4
14.02,4

1. PZKol.
2. NRD
3. CRZZ
4. ZSRR
5. Dynamo
6. Litwa I
7. CSRS
8. LZS

W klasyfikacji na na

97:06.14
97:24.29
97:34.32
97:34.40
97:57.46
98:00.74
98:05.01
98:06.45

LoKale

Wydzierżawię, kupię po­
mieszczenia lub plac nod 
budowę warsztatu. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 49659gpr.

iaktywniej

! Gdańsk - Oliwa! Zamie­
nię M-4 (trzypokojowe) na 
nodobne w Poznaniu, tyl­
ko spółdzielcze. Adres 
wskaże „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla K4690.

Sprzedam 13 ha ziemi — 
Poznań przy ul. Żakli- 
kowskie.i. Oferty „Prasa”.
Grunwaldzka 19 dla 2027g,

Praca

Przyjmę krawcową-kroj- 
Rzynię z dobrze opanowa 
Dym krojem bielizny i 
konfekcji dziecięcej. Chęt 
Me widziana emerytka 
na pół etatu. Oferty „Pra 
Sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1553g.

ticzennicę tylko zdolną i 
pilną — przyjmie pracow 
hia krawiecko-bieliźniar- 
ska (warunek — ukończo 
“•„W lat). Oferty „Pra-

• Grunwaldzka 19 dla 
1554g.

1. Niva (Japonia)
2. Sokołowski
3. Buciarski

5.00
4.90
4.60

szego kolarza prowadzi Kaczma­
rek — 48 pkt. przed Nielubinem 
— 47 pkt., Woźniakiem — 41 pkt., 
Jezierskim — 36 pkt.

Dzisiaj odbywa sie ostatni, XIII 
etan wyścigu z Riaseinai do Kłaj­
pedy (148 km.). (PAP)

Zamienię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, c. o., 
wspólny korytarz na po­
kój z kuchnią, łazienką, 
c. o. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19. dla 21882.

Sprzedam gospodarstwo 7 
ha. zelektryfikowane, gra 
nica Poznań. Weronika 
Lis, Gruszczyn, poczta Ko
bylnica. 13182

Przyjmę zaraz 2 krawco­
we tylko zdolne i akurat-
ne (praca eksportowa 
sukienki dziewczęce). O-
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1962g.

Profesorowie przygotują 
uczniów (po klasie VIII 
lub VII) do egzaminów 
wstępnych do liceów o- 
gólnokształcacych dla pra 
eujących. Zgłoszenia tyl­
ko od godz. 19—20. do 31 
lipca br.. Grunwaldzka 
’2a m. 2 (2 X dzwonić).

49883"

Sprzedam snoncwiązałkę

Wynajmę pokój pusty, 
lub umeblowany, człon­
kom spółdzielni, małżeń- 
iwu albo osobie samot- 
tej. Adres wskaże „Pra- 
a”. Grunwaldzka 19 dla 
3502.

Sprzedam własnościowy 
domek jednorodzinny z

o. zabudowaniami
gosnodarczymi i ogrodem
3.000 m‘ (zadrzewiony). 
Luboń 3, ul. Czerwonej
Armii 41. 13242

konną 
bardzo

ogumioną, stan 
dobry. Tadeusz

Sroka, Wszembórz. pow.
Września. 370p2 młode osoby do bufetu 

— śródmieście, pilnie po­
szukuję. Warunki bardzo 
dobre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9327g

Tańców towarzyskich 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

497022

Dafnie kupuję. Maszyn<= 
addycyjną, kuplę. Strze­
lecki. Kostrzyn Wielko­
polski. telefon 80. 10682

Sprzedam okazyjnie dwie 
reprezentacyjne agawv 
wysokości około 2 m. Zyg 
munt Dambek. Odolanów, 
now. Ostrów Wlkp.. ul.

Małżeństwo studentka i 
as^tent. członek spół­
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje nokoju na okres 
3 lat. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 14172

Sprzedam działkę 2.500 
m* w Piątkowie, prawo 
zabudowy. Informacje: te 
1c*on 564-79. 13'32

sóiki 3. 13332
Sprzedam okazyjnie, dłu- 
"a ślubną suknię koron­
kowa z welonem. Poznań 
ul. Czarna Rola 17.

1356g

Poznań — kupię wyłączo 
ne mieszkanie 2—3-pokojo 
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 14222.
Zamienię z kolejarzem 2 
ookcje. kuchnia, łazien­
ka — na pokój, kuchnia, 
łazienka. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14362

Sprzedam gosnodarstwo 
13 ha. ziemia 3—4 klasy. 
5 km od miasta. Ślusar­
czyk, Goślinowo. pow. 
Gniezno. Wiadomości: Mo 
sina. ul. Wodna 5.

Sprzedam dom w 
nie. po kuonie 
mieszkanie. Stefan 
ściszczak, Mosina, 
20 Października 11.

Mosi- 
wolne 
Kwie- 

plac 
Na 11-

+ Dnia 19 czerwca 1969 r. zakończyła swój pra- 
’ cowity, pełen poświęcenia żywot, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najukochańsza sio­
stra, szwagierka, ciocii i przyjaciółka, śp.

WANDA DRACHOWSKA
■emerytowana nauczycielka

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 22 bm. 
0 godz. 16 z kościoła św. Marcina w Jarocinie.

W smutku pogrążeni
RODZINA i PRZYJACIELE

Jarocin, Poznań. Chorzów. 25612

+ W dniu 19 czerwca 1969 r. zmarł po długich 
’ i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- 

męntami św., ukochany mąż, ojciec, teść, brat, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 77,

FRANCISZEK KĘDZIORA
inwalida wojenny

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
23 bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie,

o czym zawiadamia 
w głębokim smutku pogrążona

ŻONA z RODZINĄ 
poznań. ul. Grobla 17. 24762

G® Z N Ą R 
n*n wal dzka 19

Z głębokim żalem zawiadamiamy, źe zmarł 
17 czerwca 1969 r. nasz kochany tatuś, mąż, 
brat i wujek

MAREK BIERWAGEN
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

" " z kaplicy cmentarnej na23 bm. o godz. 11.55 
Junikowie.

W
ŻONA

smutku pogrążona
z SYNEM i RODZINĄ

Poznań. Gwardii Ludowej 46 m. 8.
5533"

Dnia 19 czerwca 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 64,

LEONA PRZEZORSKA 
dyplomowana pielęgniarka, przewodnicząca 

Koła Jeżyce Polskiego Związku Niewidomych.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

23 bm. o godz. 14.15 na cmentarzu Junikowo, 
o czym zawiadamiają

KOLEŻANKI i KOLEDZY

Poznań, Dąbrowskiego 66 m. 10, 
Rybaki 16 m. 16. 25182

Poszukuję lokalu na fry- 
^ierstwo. ewentualnie z

sty nie odpowiadam.
1408g

niesz.kaniem w Swa-
■zedzu. Stęszewie lub in- 
wm miasteczku powiatu 
'oznańskiego. Oferty — 
Prasa”. Grunwaldzka 19 

’1n 14492.

Sprezdam dom k. Jaro­
cina, możliwość założenia 
warsztatu — wolne miesz 
kania. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1409g

Kupię spiesznie wyłączo- 
ie mieszkanie: 2 pokoje 

kuchnia w Poznaniu
14502

Sprzedam działkę 677 m1 
z rozpoczętą budowa —
(bliźniak) w 
Wlkp. Oferty 
Grunwaldzka

Kostrzynie 
„Prasa” — 
19 dla 1204g

Dnia 20 czerwca br. zmarł nasz najdroższy 
ojciec, teść 1 dziadek, przeżywszy lat 83, śp.

MICHAŁ KORDUS
powstaniec wielkopolski, emerytowany nauczy­
ciel zawodu Politechniki Poznańskiej, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze-
nia Polski, Złotym 

polskim Krzyżem
Krzyżem Zasługi. Wielko- 
Powstańczym i innymi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia
23 bm. o godz. 16 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

SYN, SYNOWA i WNUKI
Poznań, ul. Szczepana 20. 25342

(sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca
Redaguje Kolegium: Marian Mejslerowic . jew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
redaktora naczelnego) Mieczysław Skąp k 30—i?« redaktor naczelny 657-76: zastępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 643-85
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Miejskie Przedsiębiorst-wo Wodociągów i Kanalizacji 
w Poznaniu, ul. Grobla 15 — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie robót remonto­
wych w 4 budynkach Ośrodka Wezasowo-Kolonijne- 
go w Radolinie, pow. Trzcianka.

Remont polega na wykonaniu robót: dekarsko-bla 
charskich jak: przełożenie i pokrycie dachów da­
chówką. przełożenie gąsiorów i uszczelnienie pokry­
cia dachowego zaprawa od spodu, naprawa rynien, 
wymiana obróbek blaszanych, kołnierzy kominów, 
świetlików i podokienników. Niezbedne dla przepro­
wadzenia remontu materiały dostarcza wykonawca.

Termin wykonania robót od 15. IX. 1969 r. do 15. 
XII. 1969 r.

Termin składania ofert w ciągu 10 dni od dnia 
następnego po ukazaniu sie ogłoszenia. _

Otwarcie ofert nastąpi jedenastego dnia po ukaza­
niu się ogłoszenia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa: 
naństwowe. spółdzielcze 1 prywatne, posiadające 
uprawnienia.

Składana oferta winna zawierać: oświadczenie ofe- 
renta o przyjęciu świadczenia do wykonania, termin 
wkonania. ceny 1ednocłkowe lub wodstawy jej wy- 

konania, ogólną wartość świadczenia.
Oferty wraz z załącznikami, należy składać w 

54"PiviK ul WiSniowa 13. K4524

Pracownicy poszukiwani
Państwowe Gospodarstwo Rolne Owińska - Zakład 

poczta i stacja kole­PGR Uzarzewo koło Poznania, 
jowa Kobylnica — zatrudni od

— DWIE RODZINY do pracy 
oraz

— DWIE RODZINY do prac

1. VII. 1969 r.t 
w oborze wydojowej,

Mieszkania
Polowych.

nowym budownictwie. Szkoła
sklep na miejscu.
Zgłoszenia tylko osobiste w biurze gospodarstwa.
Kosztów nodróżv nie zwracamy. K4654

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla-
ne Poznań - Wilda, ul. Dzierżyńskiego 396 zatrudni: 

MURARZY, MURARZY - TYNKARZY. ZDUNÓW. 
CIEŚLI. ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH, MON­
TERÓW rusztowań rurowych;
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO!
INŻYNIERÓW względnie TECHNIKÓW BUDOW­
LANYCH na stanowiska: 
kierownika działu technicznego, 
kierowników rohót.

?r]o«zenia kandydatów przyjmuje się pod wymie-
nłnnvm adresem. K4537

KOMUNIKAT
Kolegium Karno-Administracyjne przy PDRN Po­
znań - Stare Miasto — orzeczeniem z dnia 11. III. 
1969 r. wymierzyło karę grzywny w wysokości 4.500 
złotych ob. Ryszardowi Grabiszewskiemu, zam. w 
Poznaniu, ul. Kozia 32'33. m. 6 — za to, że w dniu 
7. II. 1969 r. oraz w innych dniach m-ca stycznia 
będąc w stanie nietrzeźwym w kawiarni „Literac­
ka” używał słów wulgarnych, odcrażał się pod adre­
sem personelu dezorganizując pracę i w ten sposób
zakłócił porządek publiczny. K4175

Sprzedam działkę z roz­
poczętą budowa i mate­
riałem budowlanym — 
Kostrzyn Wlkp. Informa- Pragniesz szczęśliwego 

małżeństwa? Nanisz: . Ve- 
nus” Kolejowa 7 Błyska 
wicznie prześlemy kra- 
*''*• łdrpcT K37T»

cje Kostrzyn Wlkp..
ul. Dworcowa 17a. w god”

R—16. 88. 14102
Sprzedam wille jednoro­
dzinną. komfortową z ga 
rażem. duży sad w Pusz­
czyków ku oraz parcela 
pod bliźniak, opłotowana 
w Junikowie. Oferty — 
.Prasa”. Grunwaldzka 19 

dla U91g.__________________  
Kupię dom z ziemia lub 
działkę do trzech mórg, 
w okolicy Wrześni, Po­
znania. blisko komunika­
cji PKS. Ofertv . Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 14832
Sprzedam dom niewvkon 
cz.ony. niedaleko Gdyni. 
Gdańska. Wiadomość: Cze 
sław Kobiela Gdańsk — 
Wrzeszcz. Kossaka 6 m. 1.

3 ha ziemi przy 2ranicy 
Poznania, sprzedam lub 
zamienię na nowy samo­
chód. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1478g

Różne '

Dr med. Paszkowski — 
specjalista chorób skór 
pych, wenerycznych. Po 
znań. Matejki 51. 2odzłna 
przyjęć: 9—12. 15—18.

monę
Posiadam samochód oso­
bowy Warszawa — orzy- 
stapie do spółki. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13032.
Kreślarz, podejmie współ 
pracę z projektantem bu 
dowlanym. Oferty ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
13312.

Biuro Matrymonialne
..Małżeństwo”. Poznań. 
Libelta 29. ooleca swoje 
usługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne gr>dz. 
15 -19.752g 
Pracujaca. niezależna do 
brej prezencji, z miesz­
kaniem. poślubi kultural 
u ego wdowca, lat 60—65. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
-•-■Irp 19 dla l.izfig.
Panna lat 35. wykształ­
cenie wyższe, brzystojna. 
poślubi uczciwego, wy­
kształconego i kulturalne 
20 kawalera do lat 45. 
Poważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 13592
Wdowiec bezdzietny lat 
68 rencista, materialnie 
niezależny. mieszkanie 
własne, poślubi samotna 
panią, rencistkę, wdowę 
bezdzietna lub starsza 
nanne od lat 50—60. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 13862.______________  
Przystojny rzemieślnik, 
lat 35. wykształcenie pół- 
wyźsze. pozna w celu ma 
trymonialnym panią z 
większą gotówką. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13472,
Wdowiec lat 63. zdrowy, 
fachowiec, pracowity, bez 
nałogów, z własnym dom 
.kiem, pozna panią o do­
brym charakterze, lat 55 
—60. może być rencistka. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 14562.
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Sobota

Alicji

Słońce: 3.JO—28.18 Jubileusz chóru „Moniuszko"
TEATRY

POLSKI — g. 19 „Gilgamesz”; 
NOWY — g. 19 „Wszyscy moi sy 
nowie”; OPERA — g. 19 „Mada­
me Butterfly”; OPERETKA — g. 
19 „Skrzydlaty kochanek”; MAR­
CINEK — g. 17 „Siała baba mak”. 
KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU 
ZA — g. 10. 12.30. 15.30. 18. 20.15
„Skąd przychodzisz” (franc, 18 1.). 
g. 22.15 „Obcy w domu” (ang. 18 
1.); BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30,
18. 20.15 „Oskar” (franc. 16 1.); 
CZTERNASTKA — nieczynne: 
GONG — g. 10. 12 „Królewna i 
rybak” (czeski 7 1.). g. 16. 18. 20 
„Siedem razy kobieta” (włoski 
18 1.); GRUNWALD — g. 16 „Krzy 
żacy” (poi. 11 1.). g. 19.30 „Sied­
miu w biasku złota” (włoski 
16 1.); GRUNWALD — g. 10,
„Szpieg wyszedł z morza” (radź. 
11 1.). g. 15. 17.45, 20.15 „Agent o 
dwóch twarzach” (franc. 14 1): 
KOSMOS — g. 17. 19.30 ..Ząb za 
zab” (duński 16 1.): MALTA — g. 
16 „Uciekinier w pościgu” (fiński 
12 1.). g. 18. 20 „Grek Zorba” (gr. 
16 1.): MINIATURKA — g. 15.30, 
17.30, 19.30. „Zerwany most” (poi. 
14 I.); OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15, 
17,30 „Skok” (poi. 16 ].), g. 20 . Grawi 
tacja” (jug. 18 1.)! OSIEDLE — g. 
16. 18. 20 „Nauczyciel z przedmieś 
cia” (ang. 14 1.): PANCERNIAK — 
g. 37.30 „Ostatnie dni” (poi. 11 1.). 
godz. 20 „Marvsia i Napoleon” 
(poi. 16 1.): PAŁACOWE — g. 10. 
12.30 „Szaśony koń” (USA 11 1.1. 
g. 17. 20 „Pan Wołodyjowski”
(poi. 14 1.): PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 
18. 20.15 ..Winnetou” (III cz. jug. 
11 1.): rialto — g. 10 seans 
zamkn.. g. 12.30, 15.30. 18. 20 15 „Ry 
szard Lwie Serce i Krzyżowcy” 
(USA 14 1.); RUSAŁKA (Swarzędz’ 
— g. 17. 19.30 „Księżniczka”
(szwedz. 18 1.)' SCALA — g. 16 
„Walizka z milionami” (franc. 12 
1.) g. 18. 20 „Strzały o zmierzchu” 
(USA 16 1.): TĘCZA — g. 17.30 
19.30 „Kobieta i mężczyzna” 
(franc. 16 1.): WARTA — g. 10 
12.30, 1S. 17.30 20 „Wilcze echa” 
(Pol. 14 1.): WCZASOWICZ (Pu­
szczykowo) — g. 15.30. 17.15. lq.15 
„Angelika wśród piratów” (franc. 
16 1.): WILDA — g. 10. 12.30. 15. 
17.30. 20 „Strzał w ciemności”
(ang. 14 I.): WRZOS (Luboń) — 
nieczynne: WRZOS (Mosina) —g. 
17 19.15 .Weekend z dziewczyna” 
(nol. H 1.): FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Moskwa — rok 1968”.

CYRK
CYRK (ul. Niezłomnych) — g- 

15 i 19.15.
KONCERTY

Aula UAM — g. 18 — Koncert 
symfoniczny: dvrvgent — Stefan 
Stuligrosz, soliści, orkiestra sym­
foniczna. chór chłopięcy i męski 
PFP.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — 

g. 9-15.
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek )— nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczegr 

(St. Rynek 45) - g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta 

ry Rynek) — g. 9—15.
Narodowe (al. Marcinkowskiego 

9) — g. 9—15.
Przyrodnicze (Swierczewskleg' 

19) — g. 9—16.
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna 

nia) — g. 10—17.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko 

we (St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela 

— g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 19—16.
Muzeum w Gołuchowie — e 

10—18.
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY
Muzeum Archeologiczne — „Pol 

skle badania archeologiczne na 
Bilskim Wschodzie * w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeom Historii Ruchn Robot­
niczego — „W walce z naporetr 
germańskim” — g. 10—18.

PTF (Paderewskiego 7) — „Sa­
lon Wiosenny” g. 10—19.

BWa (St. Rynek) — I Ogólno­
polska Wystawa Znaków Graficz­
nych I Międzynarodowa wystaw? 
fotograficzna .FOTO EXPO 69” - 
g. 10—18 (do 30 VI)

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa intarsji E. Kapłońskiego 
— g. 10—20.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) - Ilustracje- rysunki 1 pro- 
iekty scenograficzne J. M. Szan­
cera — g. 12—20.

Dom Kultury HCP — „Malar­
stwo dzieci” — g. 14—22.

WO1T (St. Rynek 77) - „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL — g. 9—16 (do 31. VIII).

Pałac Kultury (hol II ptr.) — 
wystawa namiatek odznaczeń Ze 
społu Pieśni i Tańca „Wielkopol­
ska” — (do 23. VI).
DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Święcickie 
go (ul. Przybyszewskiego 49 tel. 
87-12-31) — interna, laryngologia, 
neurologia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Sz.ni 
talna 29/33. tel. 444-51) — psy­
chiatria.

Szpital Miejski im. Raszei (ul. 
Mickiewicza 2 tel. 472-51) — chi­
rurgia urazowa.

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8/12 tel. 511-11) — chirur­
gia ogólna bez urazów, okulisty­
ka.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagłe zachorowania w do­
mu. teł. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie, tel 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8

Półwieczną tradycją szczyci się chór męski Związku Za­
wodowego Kolejarzy „Moniuszko” przy ZNTK w Pozna­
niu. Narodził się z inicjatywy pracowników warsztatowych. 
Pierwszym dyrygentem był robotnik — Adam Haremza.

W 20-leciu międzywojen­
nym chór prowadził żywa, 
działalność kulturalno-oświa­
tową. Wystawiano sztuki te­
atralne, a kółko muzyczne 
dało początek orkiestrze dętej. 
Umiłowali muzykę St. Mo­
niuszki i przyjęli go na pa­
trona chóru. Z każdym rokiem 
zdobywali popularność, mno­
żyły się liczby koncertów w 
całej Polsce i radiowe nagra­
nia. Starsi poznaniacy na 
pewno pamiętają koncerty po­
pularne, które urządzał chór 
wspólnie z Towarzystwem 
Muzycznym Kolejarzy w Izbie 
Rzemieślniczej.

Przerwaną przez wojnę 
działalność wznowili już w 
maju i w czerwcu 1945 r. 
Pierwsze koncerty odbyły się 
w szpitalach. Potem śpiewali 
w swoim Domu Kultury przy 
ul. Roboczej dla kolejarzy i 
dla mieszkańców Wildy. Wzno 
wili poranki muzyczne. Po- 
nularność chóru rosła — wy­
stępowali z okazii różnych 
rocznic, świąt państwowych 
np. w 1958 r. wzięli udział w 
centralnej akademii „Dnia 
Kolejarza”. Brali udział w 
konkursach zajmując z reguły 
punktowane miejsca. Jako 
pierwsi w kategorii chórów 
otrzymali Honorową Odznakę 
Poznania. Evło to wysokie wy 
różnienie za pronagowanió 
oo’skie’ nieśni. W 1985 r. zdo­
byli Złoty Laur XX-lecia 
PRL i Srebrny Puchar. Mają 
Złotą Odznakę Zarzadu Głów­
nego Z7K i dwukrotna 
Odznakę II stopnia Zarządu 
Głównego Zjednoczenia Pol­
skich Zespołów Śpiewaczych 
i Instrumentalnych.

Jak sami o sobie mówią, 
celem ich zespołu od początku 
oowstania jest „oielęgnowanie 
Dolskiej pieśni ludowej i re- i 
wolucvjnej, pieśni powstałej 
w różnych okresach walki o 
wyzwolenie społeczne i naro­
dowe”. Tej tradycji pozostali 
wierni.

Kierownikami artystyczny­
mi chóru byli tacy zasłużeni 
działacze ruchu śpiewaczego 
tak np. Roman Heiśing, Wita­
lis Dorożała, Henryk Duczmal. 
Od 1956 r. dyrygentem „Mo­
niuszko” jest Wiktor Buch­
wald. Jubileusz chóru to nie 
tylko śv 'o zespołu, ale całej 
załogi ZNTK, która pilnie śle­
dzi jego sukcesy.

Zespół tworzy zwarty ko­
lektyw. Jego członkowie roz­
winęli silne więzy towarzy­
skie między rodzinami śpiewa 
ków. Razem spędzają waka­
cje, jeżdżą na wycieczki, ba­
wią się. Od 14 lat funkcję pre­
zesa pełni Marian Fraszewski. 
Chór silnie zrósł się z mia­
stem. Stanowi nieodłączną 
oprawę uroczystości państwo­
wych. Na dzisiejszy jubileuszo 
wy koncert, który odbędzie się 
w Izbie Rzemieślniczej przy­
gotowali bogaty program pol­
skich pieśni. Oprócz chóru Ju­
bilata udział wezmą soliści 
Państwowej Opery im. St. Mo­
niuszki w Poznaniu, Orkie­

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14 
od 8—21. w nocy nagle wypadki.

Apteki: al. Marcinkn-o-ckiego U 
(czynna cała doba) Główna 53, 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO
SOBOTA — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 86.62 MHz (do e. 17): 
8.18 „Dzień dobrr. tu Redakcja 
Społeczna”: 8.19 Mel. na dzień
dobry; 8.44 Konc. życzeń: 9 J. S. 
Fach — III Konc. brandenburski 
D-dur: 18.85 „Z pięcioma brylan­
tami” ode. 5 pow.: 18.25 Śpiewała 
franc. chórv I zesp. wokalne; 18.30 
„Gliwicka automatyka”: 11
Strauss: „Interłudia instrumental 
ne”; 11.20 Konc. Ork. Mandolini- 
stów; 11.49 Gawęda rodzinne L 
Kowala: 12.25 „Koncert z polone­
zem”: 13 Mel. i tańce Starego 
Wiednia: 13.28 Z różnych stron 
Kraju Rad: 13.40 „Wiecej. lepiej, 
taniej”: 14 „Czv znasz te książ­
kę”: 14.30 Konc. Ork. PR i TV w 
Krakowie; 15.05 „Godzina dla 
dziewcząt i chłopców”; 16.10 „Po 
południe z młodością”: 18.05 Usta 
przebojów Studia Rytm: 18.50 
Muz. i Aktualn.: 19.15 „Pół żar­
tem — pół serio”: 19.JO „Wedrów 
ki muzyczne po kraiu”: 20.25 Tań 
czac w mroku: 21 „Podwieczorek 
przy mikrofonie”: 22.30 Szczeriń- 
ckle Synkopy; 22.50 Mel. t»n.: 23.10 
Rewia ork. i zesp.; 0.10 Program 
nncnv t Koszalina.

WIADOMOŚCI; 5, 8. 7. 10 12.05, 
15 18. 18. 20 23 24 1 2. 2.55.

PROGRAM II: Fili 407 m i UKF 
69 74 MHz: 8.35 „Powrót na ojco­
wiznę”: 9 Suitv i tańce polskie: 
°,35 A. Dworzak — Serenada 
d-moll: i* Sylwetki piosenkarzy 
radź.: 10.25 Magazyn literacki ..To 
’ owo”: 11.25 Konc. cboninow'’-'’ 
19 Czas dobrych gospodarzy: 13.20 
„25 lat naszej piosenki”: 13.40 
„Międzymorze” fragm. prozy St.

stra Symfoniczna im. K. Kur­
pińskiego, Orkiestra Dęta 
ZNTK oraz chór ZZK „Cho­
pin” z Leszna. Całość popro­
wadzi kierownik artystyczny 
Wiktor Buchwald, (g)

Zieliniec czeka 
na dzieci i młodzież
Pałac Kultury organizuje, 

wzorem lat ubiegłych, półkolo 
nie dla dzieci i młodzieży w 
wieku 7 — 15 lat pozostającej 
latem w mieście.

W tym roku półkolonie zlo­
kalizowano w pięknym lesie 
na Zielińcu. Uczestnicy zagwa 
rantowane mają dwa posiłki 
dziennie oraz szereg gier i za­
baw prowadzonych przez wy­
kwalifikowanych instrukto­
rów.

I turnus trwać będzie od 
2. do 26. VII., a II od 29. VII. 
do 21. VIII. br. Dzieci codzien­
nie o godz. 7.30 odwożone będą 
autokarem sprzed Pałacu Kul­
tury na teren obozu, natomiast 
powrót przewidziany jest na 
godz. 15.30.

Zgłoszenia dzieci i młodzie­
ży na półkolonie przyjmuje 
Sekcja Uczestnictwa Pałacu 
Kultury, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 80'82. pok. 51, tel. 
581-11 (wewn. 153). (na)

Kiedyś — Panie Redaktorze — 
można było na Podolany dotrzeć 
tylko koleją. Dzisiaj — dwoma li­
niami autobusowymi MPK nr 60 i 
68, a dwa „bisy” tychże linii do­
cierają na skraj Podolan. Ludzie 
tutejsi bardzo sobie chwalą auto­
busowe połączenia ze śródmie­
ściem Poznania, ale równie często 
na nie narzekają. Najgorzej w go 
dżinach szczytu. Można pozostać 
na przystanku, ponieważ komuni­
kacyjny wehikuł jest zbyt zatło­
czony. Trudno, z tym każdy roz­
sądny’ użytkownik MPK musi się 
liczyć. Gorzej jednak, gdy przed­
siębiorstwo reprezentowane przez 
swych umundurowanych pracow­
ników nie przestrzega rozkładu 
jazdy. Jest to dotkliwe szczegól­
nie wtedy, gdy autobus odjeżdża 
z przystanku o 2, 3 a nawet 4 mi­
nuty wcześniej niż powinien. Zda­
rza się, że ludzie, nie zawsze mło­
dzi, biegną chcąc zdążyć na już 
dojeżdżający do przystanku au­
tobus. Nie zawsze bowiem mogą 
się spodziewać ludzkiego, jeśli nie 
służbowego gestu ze strony kie­
rowcy.

Czy należy się więc dziwić pasa 
żerom, że niezbyt chętnym okiem 
patrzą na to, kiedy autobus cze­
ka „chwile dłużej” na przystanku, 
ponieważ Pani konduktorka „sko 
czyła” po coś do sklepu spożyw-

J. J. — Radzimy zwrócić się do 
„Desy”, ul. Ratajczaka. Tam oce­
nią czy pieniądze mają wartość 
numizmatyczną. (1398)

Żeromskiego: 14.05 Od Ragtime do 
bossa novy: 14.30 Małv relaks — 
„Samarytanka” i inne humores­
ka 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 
AnrfZjw.skie zespoły przed mikro­
fonem: 15.25 10 minut — gra W. 
Kolankowski — organy Hammon­
da: 15.35 Czytamy „Ruch Muzycz 
ny”; 15.50 O czym nisze prasa li­
teracka: 17.15 Komentarz aktual­
ny J. Matuszyńskiego: 17.25 Gra­
jąca szafa: 17.55 Radioeynress; 
18.U) Z cyklu: „Listy spod lipy” — 
felieton: 18.20 „Widnokrąg” wy 
darzenia. opinie. refleksje ze 
świata nauki: 19.17 Gniewy staro­
polskie; 19.30 „Matysiakowie”: 20 
Recital tygodnia — K. Szostek — 
Radkowa — mezzosopran; 22.29
„Samo życie”: 20.39 Trzy grosze 
Brechta i Weilla — cz. II: 21.10 
Przegląd filmowy — Kamera: 
21.25 Konc. dla tańczących pąr; 
22.30 Jęz. francuski: 22.45 Radio- 
kabaret „Trzy no trzy”: 0.10 ?r° 
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8.30. 9.30. 12.95. 14. 16. 19. 22. 23-50, 
1, 2. 2.55.

PROGRAM ni: UKF 66,62 
MHz: 17.05 Czy to jest dobre? — 
ocenia A. Kurylewicz: 17.30 „Char 
lie Chan prowadzi śledztwo” — 
ode. 3 pow.: 17.40 Piosenki z „wio 
skiego buta”: 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Na co dzień i od świę 
ta — magazyn; 18.20 Klub Gra­
jącego Krążka: 19 Czytamy pa­
miętniki — A. Grzymała Siedlec­
ki: 19.15 „Już lato” i inne aktual­
ne piosenki: 19.35 „Biały blues”; 
19.55 „Czarne” przeboje — gra 
Farl van Dvke: 20.05 Wieczór u 
Marcela z Piwnica nod Baranami 
— „Cześć przemysłowi”: 20.30 Wal 
ter and Connie — rozmówki an­
gielskie; 20.45 Kluh Grajaeeeo 
Krażka — wydanie dla fonoama- 
forów: 21 Gawęda warszawska ~ 
o restauracjach i hande’k»ch: 
21.89 Opera K. M. Webera „Wolny

Pokaz fryzur 
w Izbie Rzemieślniczej

W sali Izby Rzemieślniczej 
w Poznaniu odbędzie się w nie 
dzielę pokaz fryzur, kostiu­
mów historycznych i peruk z 
różnych epok. Wśród około 50 
fryzjerów mają występować 
także goście z Poczdamu i Zo- 
ssen w NRD oraz Janusz Szy­
mański z Poznania. Korzystał 
on z 2-letniego stypendium 
Antoine’a w Paryżu, czyli An 
toniego Cierplikowskiego pocho 
dzącego z Sieradza, który wy­
jechał przed wielu laty do 
Francji i uważany jest obecnie 
za jednego z najlepszych fry­
zjerów na świecie.

Pokazowi ma przyglądać się 
kilkuset fryzjerów z Poznania 
i województwa, dzięki czemu 
będą mogli wykorzystać w 
praktyce niektóre z oryginal­
nych, zaprezentowanych fry­
zur. Spotkanie w Izbie będzie 
więc nie tylko pokazem umie­
jętności, ale równocześnie swe 
go rodzaju szkołą.

Organizatorem tego pożytecz 
nego i dostępnego również dla 
publiczności (za biletami) po­
kazu, jest Rada Rzemiosła 
Fryzjerskiego przy Cechu Rze­
miosł Różnych w Poznaniu. 
Jak się dowiedzieliśmy, jest to 
jedna z imprez, organizowa­
nych w ramach obchodów dla 
uczczenia XXV-lecia Polski 
Ludowej i 50-lecia Izby Rze­
mieślniczej. Fryzjerzy utworzy 
li swój cech w Poznaniu przed 
452 laty, a więc ich organiza­
cja należy do najstarszych w 
nas^vm mieście. Obecnie istnie 

i je w Wiełkopolsce Około 650 
i prywatnych warsztatów fry­
zjerskich. w <vrn około 170 w 

• Poznaniu. (b).

Autobusowe 
sobiepaństwo 

czego przy ul. Zakopiańskiej? O- 
statecznie nie są wyzbyci uczuć 
ludzkich i gdyby pojazdy kurso­
wały zgodnie z rozkładem jazdy, 
nie mieliby zapewne do MPK żad­
nych pretensji.

Wreszcie — same rozkłady jazdy 
są rarytasem rzadko pokazywa­
nym. Mówiąc jaśniej, są tylko na 

, kilku do tego celu przygotowa­
nych tablicach. Na pewno spora 
w tym zasługa chuliganów. Ale 
czy tylko oni są winni?

K. A. 
(Nazwisko i adres znane redakcji)

i Unia do Osowej Góry 
coraz popularniejsza
Coraz więcej mieszkańców Poznania korzysta z połączenia 

kolejowego do Osowej Góry. Dzięki zelektryfikowaniu tej 
trasy na 6 miesięcy przed terminem, można w znacznie krót­
szym czasie niż poprzednio znaleźć się w pięknym Wielko­
polskim Parku Narodowym. W związku z rozpoczynającymi 
się wakacjami DOKP wprowadza na tę trasę dodatkowe po­
ciągi oraz jeszcze bardziej skraca czas przejazdu z Poznania 
do Osowej Góry, który teraz będzie wynosił tylko 27 minut.

I tak od 23 czerwca do 30 sierpnia br. codziennie z Dworca 
Głównego w Poznaniu odchodzić będą pociągi do Osowej 
Góry o: 6.45, 8.50, 14.20 i 19.40, ponadto — tylko w dni robo­
cze — kursować będzie pociąg o 16.20, a w dni świąteczne 
dodatkowo o: 10.30, 12.15 i 17.26. Wyjazdy z Osowej Góry od­
powiednio o: 7.37, 9.40, 15.22 i 20.40 — codziennie, zaś w dni 
świąteczne dodatkowo o: 11.23, 13.10 i 18.20.

Pociąg odchodzący z Poznania o godz. 9.49 do Wrocławia, 
kończyć bedzie swój bieg na stacji w Rawiczu. Skrócenie tra­
sy nastąpiło w związku z robotami drogowymi prowadzony­
mi między Rawiczem a Wrocławiem, (s)

strzelec”; 22.08 Śpiewa Perry Co­
mo: 22.15 Powieść w wvd. dźw. 
„Kolumbowie”: 22.45 romanse bez 
słów: 23 „Pieśń o Hajawacie” — 
H. Longfellowa: 23.05 Wieczorne 
spotkanie z Georees Chelonem; 
23.50 Sniewa Jan Pietrzak.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66.6? MHz (do 
g. 14): 8.20 „Samo życie”: 8.30
Przekrói muzvcznv tygodnia: 9.05 
„Fala 56”: 9.15 Magazyn Wojsko­
wy: 10 Dla dzieci w wieku przed­
szkolnym „Wianki” słuch.: 10.20 
„Przeboje srebrnego ekranu”; 
10.40 Sniewa Chńr Akademii Me 
dycznej: 11 „Rozgłośnia Harcer-/ 
ska”; 11.40 „Anegdoty i fakty”;/ 
12.15 „Wesoły autobus”: 13.15 No­
wości Programu HI; 14 Radiowy 
magazyn nrzeboiów: 14.30 „W Je­
zioranach”: 16.05 Tvgodn. prze­
gląd wydarzeń miedzynar.:\ l?^0 
Teatr PR — „Ostatnie słowo” — 
słuch.: 17.20 „Lato, lato... lato cze 
kal; 17.40 Mel. ludowe w wyk. 
Chóru i Kaneli I.udowej Rozgł. 
Śląskiej: 18.05 Radiowa Usta Prze 
bo.iów: 19.15 „Przy muzyce o spor 
cie”: 20.30 „Matysiakowie”: 21 
Gra Ork. Tan. PR pod dyr. E. 
Czernego: 21.30 ..Radioyariete”; 
22.30 „Piosenki dawnej Warsza­
wy”: 23.10 „Tańczymy wśród 
gwiazd”: 0.10 Program nocny z 
Rzeszowa.' >

WIADOMOŚCI: 8. 7. «, 9. 12-05, 
16. 29. 23 24 1 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz: 8 „Moskwa z me 
lodia i piosenka słuchaczom pol­
skim”: 8.35 ,.Radioproblemv”: 10 
Wielkopolska niedziela: 12.30 Po­
ranek svmf.: 13.30 „Podwieczorek 
przv mikrofonie”: 15 Dla dzieci 
..Dary Wiatru Północnego” słuch.; 
16.30 Konc. Choninowski — z na­
grań H. Sztomnki: 17.05 Warszaw 
ski Tygodnik Dźw.- 17.30 Rewia 
niosenek: 18 Teatr PR — „Po­
żegnanie z Agnieszka” słuch: 18.50 
Muzyka; 19.17 „Sylwetki działa­

Ponad 800 targowych telefonów 
pod opieką pracowników UJM

Wśród wielkiej rzeszy pracowników czuwających nad 
przygotowaniem i sprawnym przebiegiem Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich znajdowała się spora grupa 
przedstawicieli Urzędu Telefonów Miejscowych.
Ich głównym zadaniem było 

zabezpieczenie całej łączności 
telefonicznej dla wystawców, 
urzędów działających na MTP 
i innych jednostek. Teren tar­
gowy cały jest pokryty siecią 
przewodów telefonicznych, któ 
re trzeba zabezpieczać i kon­
serwować. Ale najpoważniej­
szym i najbardziej pracochłon 
nym zadaniem jest dla pra­
cowników UTM-u założenie je 
szcze przed otwarciem MTP 
aparatów telefonicznych na 
stoiskach. W tym roku takich 
aparatów końcowych założo­
no 863. a ponadto działało je­
szcze 9 kabin telefonicznych i 
kilkanaście aparatów wrzuto­
wych w poszczególnych ha­
lach. Po zakończeniu targów 
należało to wszvstko zdemon­
tować i zwieźć do magazynów.

Działająca na tegorocznych

Koncerty na Cytadeli
Na sobotnie i niedzielne po­

południe Prezydium DRN Sta­
re Miasto zaprasza mieszkań­
ców Poznania do amfiteatru 
na Cytadeli.

W sobotę, o godz. 18, odbę­
dzie się tutaj koncert big- 
beatowego zespołu „Wielkopo­
lanie”. a w niedzielę, 22 bm„ o 
godz. 18 — składankowy kon­
cert rozrywkowy.

Wstęp wolny. W przypadku 
niepogody — koncerty zostaną 
odwołane. (na)

Dobry przykład
Naqro<lv 

na książeczki PKO
Podjęta przed kilku laty akcja 

wpisów dodatkowych wynagro­
dzeń z tytułu funduszu zakłado­
wego wzgl. spółdzielczej nadwyż­
ki bilansowej do książeczek 
oszczędnościowych PKO staje się 
w Wiełkopolsce coraz bardziej po­
pularna, co wymownie świadczy 
o jej walorach ekonomicznych 
i społecznych.

Do czerwca br. ogółem 504 za­
kłady pracy zastosowały tę formę 
wypłat. Łącznie wpisane, do ksią­
żeczek oszczędnościowych kwotę 
Ponad 180 min, zł.

czy”: 19.30 Plebiscyt Grającej Sza 
fy: 20 „Wieczór w diamentowej 
kotlinie”: 21.30 , Przeboje z róż­
nych lat”: 22.05 Oeólnoo. i .Pozti. 
wiadom. sport.: 82.35 Niedzielne 
spotkania z muzyka: 23.34 „Jazz 
na dobranoc” — Trio Adama Ma- 
tv«zkowicza.

WIADOMOŚCI: 5.30. 7.30. 8.30,
12.05 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM 111: UKF 66.62 MHz: 
14.05 Przeboje na start; 14.20 Pe­
ryskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia: 14.45 Wycieczka do mu­
zycznego ZOO; 15.05 Pan pani i 
zwierzątko — opow. fantast.-nau­
kowa: 15.25 Zwierzenia prezente­
ra: 15.50 „Gdv w Ogrodzie Bota­
nicznym”: 16.10 Początek drogi; 
16.35 Jazzowa arystokracja: 17 Nie 
dzielne rytmy: 17.30 „Charlie 
Chan prowadzi śledztwo” — ode. 
4 pow.: 17.40 Mój magnetofon: 18 
Ekspresem przez świat; 18.05 Po­
lonia śpiewa: 18.20 Walczyłem pod 
Verdun: 18.35 Sylwetka piosenka­
rza — Vilma Goich; 19 ..Wiem, że 
jesteś Giocondo” — słuch.: 19.30 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzvki; 20 Na estra­
dzie W. Gliński; 20.20 Konc. 
fortep. S. Prokofiewa; 20.38 Pio­
senki „Medvka”: 20.55 Nasza Pol 
ska reporterska: 21.25 Melodie z 
autografem St. Mikulskiego: 21-50 
Opera K, M Webera — „Wolny 
strzelec”: 22.08 Śpiewa — Perry Co 
mo: 22.20 Spotkanie — niespo­
dzianka: 23 .Pieśń o Hajawacie” 
— H. Longfellowa: 23.05 ,.Muzvka 
nocą”; 23.50 Śpiewa Giuli Czo- 
cheli.

TELEWIZJA
SOBOTA! 10—11.30 — „Lecą żu­

rawie” — fab. film prod. radź.. 
(16 I.): 16.95 — Miedzy nami ko­
bietami: 16.25 — Kronika 50-lecia 
Kralu Rad — Rok 1940: 16.55 — 
Dziennik: 17.09 — W przestwo­
rzach czyli ciekawe opowieści 

MTP 14-osobowa brygada 
UTM-u wyróżniała się wśród 
innych pracowników targo­
wych, gustownymi ubiorami 
i... rowerami. Dyrekcja UTM 
zakupiła kilka składanych ro­
werów. aby monterzy mogli 
szybciej i bez wysiłku docierać 
do najbardziej odległych pun­
któw na terenie MTP. Bry. 
gada dysponowała ponadto ma 
gazynem części zamiennych. 
Każde uszkodzenie można więc 
było usunąć na bieżąco.

Zabezpieczenie łączności na 
każdych targach krajowych i 
międzynarodowych jest dużym 
obciążeniem dla załogi 
UTM-u, a przede wszystkim 
dla poznańskiej sieci telefo­
nicznej, z której trzeba wygo­
spodarować ponad 800 nume­
rów. W związku z tym niektó­
re centrale, a zwłaszcza łazar 
ska, pracują wtedy na pełnym 
obciążeniu, co nie wpływa do 
datnio na ich stan techniczny. 
Ta niekorzystna sytuacja ma 
ulec zmianie w przyszłej 5-la- 
tce, kiedy Targi wybudują wła 
sną centralę telefoniczną o do 
celowej pojemności 2 000 nu­
merów. (s)
—---- ----

Prztyczek

Odrapańca
przez ulice naszego i 
' miasta przewija się I 

I sporo autobusów. Także te, 
które zmierzają ku rogat- I 
kom. Wiążą one Poznań z | 
jego ogromnym zapleczem, 
z ową rzekomą „prowin- 1 cją”.

Szkoda tylko, że Krajo­
wa Spółdzielnia Komunika 
cyjna tak mało dba o wy- I 
gląd swojego taboru. Spraw 
ność komunikacji to nie 
tylko planowość jazdy, zgod 
ność z punktualnością; to 
również i troska o warunki 
przebycia drogi, o czystość, 
estetykę i kulturę podróżo­
wania. Oczywiście, można 
odbębniać codzienne prze-, 
wożenie pasażerów w po-®, 
kiereszowanych autobu­
sach, tym samym wypeł­
niać jakiś tam plan... lecz 
— nasze wymagania rosną. 
Co tu dużo mówić: chcemy 
żyć (podróżować) wygod­
nie i — nazwijmy to — ład 
nie.

Autokary Krajowej Ko­
munikacji są — w więk­
szości przypadków — co tu 
owijać w bawełnę, szpetne, 
odrapane, zaniedbane.

Jeżdżą jednak po ulicach 
i szosach i nie przysparza­
ją ani sobie, ani krajowi 
chwały.

t. h. n.

INFORMUJEMY
W dniu 21 hm. od godz. 8 do 23 

na odcinku Bałtyk — Grochow­
ska będzie wstrzymany całkowity 
ruch tramwajowy z powodu ka­
pitalnego remontu sieci napo­
wietrzonej.

Przewóz pasażerów na tym oa 
clnku odbyw’ać się będzie autoou 
sami.

lotników: 17.28 — „Spotkania « 
przyrodą”: 17.45 — Program ' 
mowy; 18.18 — „Teraźniejszy
przeszły” — rep. filmowy: 1 • 
— Z cyklu: „Przez granice ’ 
tynenty” — reportaż 
„Literatura polska w sw'e51-t- 
19.20 — Dobranoc: „Jacek i 
ka”; 19.30 — Monitor;
„Pieśń świętojańska”. Scenąnn’« 
i reż. — Ewa Bonacka; 21 - _
nik i wiadom. sportowe: i£,zo-„ 
22.50 — Kino Interesujących r> 
mów: „Lecą żurawie” - *ab- 
raNIEDZIELA: 9.05 - Przypi­
namy radzimy”: 9.20 — 
pieczna przygoda” — fah- L_;- 
ang.; 10.15 - Kronika 50'1” , 
Kraju Rad. Rok 1941; 10.50 - 
młodych widzów — -’Klu.b„fi0. 
smokiem” — „Jak dawniej 
wano” - ez. TI: 11-30 - 
Rosija” — program « 
„Pomniki architektury” 
12—12.15 — Dziennik: 13.25 
miany: 14 — PKF: 14.10 — 
haków”. Układ programu . - Partyka. Reż. - K. ŁastowieekL 
Śpiewa i' tańćz.y zespół 010’”,... 
tnńrn .Dalmor”: 14.35 - z 
„Piórkiem i weglem” — ”n:rjpc 
bork”: 15 - Film z serii „ 
1 syn”: 15.30 — „O-iepchląś i®r. 
- felieton TV: ’5.45 — Lra- 
Festiwal Filmów kFÓtkome

i Ugory 18 — całą dobę: dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66). Podstacja w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. i święta — 
cała dobę; stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7; 
w niedz. i święta — cała dobę: 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne TI — ul Kasprzaka 16 tel. 
527-15 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
czvnnv cała dobę. al. Marcinków 
skiepn 20 — dyżurujący lekarz 
psychiatra.

« GŁOS WIELKOPOLSKI A 
21 VI 1989 Nr IM (7M1)

„Zaczarowaneżowych; 16.20 
ło” — opera_ ____ fantastyczna ~r(t. 
Gablenza wg. dramatu n.
wane koło” — I. Rvd1a.
Dzieduszvckat 17.30 - ”Po',ee„ - 
- pod red. W. J pro-
„Spiewające nod wńrkac_p„ariosz 
gram rozrywkowy. ■ __
— Edvta Walirowska. ner f 
Daszewski: 19.20 T .^jcealna” "
dziennik: 20.10 — „IH^ _ Dean 
fab. film włoski: ?l-’° 
Martin przedstawia” — „ —
program rozrvwx"wv.
Wiadomości sportowe.

IV zastrzega prawo zmian-


